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Wojna na morzu.
HYice-aJmlrał Birilew, wojenny guberna­

tor Kronstadtu i komendant floty bałtyckiej, 
został zamianowany naczelnym uowódzoą wszyst- 
kich mortkieh sił rosyjskich na Dalekim W scho­
dzie. Odieohal już on z Petersbuiga do W łady- 
woscoku, gaeie stanie 7 go ozerwoa i tam ODe- 
nue komendę nad całą flotę. Z  tego wynika, 
że ostatecznym celem wielkiej eskadry Eto jest ■ 
wienskiego jest Włauywostok, bo tylao tam 
może on złoiyó dowództwo w ręce Birilewa. 
Nie walka z Tog.em, ani przerwanie japoń­
skiej Komunikacji z Koreą, Portem Artura i 
Niuozwanem, lecz przedaroie się do W ładywo- 
stoku — oto zadanie Rośestwienskiego, a że je 
odsłonięto ogłoszeniem zmiany dowództwa, w 
tern pośredni dowód, że eskadry bałtyckie, o 
których nie wiadomo, gdz.e są, już się wym ­
knęły z morza Chińskiego na ocean Spokojny. 
Zapewne Japończycy nieraz je aaatakują i 
wtedy z pewnością przyjdzie do utarczek choć­
by tylko z torpedowoami, ale ponieważ RoŻest- 
Y7 enski masi swą flotę przyprowadzić do Wła- 
dywostoku, przeto będzie anikał wielkiej b. 
twy, potrafi zaś to zrobiC, bo trzymając razem 
wszystkie 60 okrętów będzie przedstawiał siłę, 
której pewnie nie zechce Togo wyzywać do 
stanowczego boju.

Zmienianie naozelnych komendantów — 
to rosyjska przywara. Na Dalekim Wschodzie 
był admirałem Aleks.ejtw, po nim Makarów, 
następnie Skrydłow, Uohtomski, Wicheft. Tru­
dne zadanie przeprowadzenia floty bałtyckiej z 
L.bawy dokoła kuli ziemskiej powierzono R o- 
żestwiensk.emu. lo d  jego komendę oddano 
drugą eskadrą Vólkersama i trzeoią Niebogato- 
ffa, zatem już on był naczelnym wodzem sił 
morskich. Dlaczegóż więc teraz go usunięto?

W  te<egramie z Petersburga doniesiono do 
londyńskiego Timesa, że przeciw Rożestwien- 
skiemu intrygował Aleksiejew, który znowu po­
siada ogromny wpływ na cara Ale taka .n- 
tryga byłaby zrozumiała, gdyby Aloksiejew 
sam dobijał się naczelnego dowództwa. W edług 
innych doniesień., Rożeństwienski jest oh ory ; 
niedomagał jak na Madagaskarze na wątroby, 
a polem zapadł na rozstrój nerwów. Otóż to 
jost najpewniejsza przyczyna jego ustąpienia. 
Można utrzymj waó stanowczo, że op; wszyscy 
są tam chorzy. — ofioerowie i żołnierze — ale 
oozywiśuia najbardziej ucierpiał na zdrowiu od­
powiedz alny za wszystko admirał. Na wszyst­
kich muciału bardzo niekorzystnie podziałać 
zmiana klimatu. Ptayzwyozsjeni do powietrza 
stref umiarkowanyoh, do stałych ohiłodćw na 
morzu Baltyokiem Lawet w środku lata, nagle 
się dostali do okolic podzwrotnikowych i w 
nioh .pędzili oSm miesięcy. Oczywiście, mieli 
^tałe prz< krwienie mózgu — tę samą chorobę, 
którą fizyoiogowie tłómnezą barbarzyńskie czy­
ny europejskich urzędników w Kongo i Kame­
runie. Przekrwienie mózgu sprowadza rozdra­
żnienie, gwałtowność, skłonność do wybuch*nia 
gniewem bj le z jakiego powodu, a nawet bez 
powodu. Ci zatem luazie, zamknięci w żela­
znych pudłach, tui obok rozpalonych kotłów 
parowych, z pewnoioią zatruwali sobie żyoie 
ostremi wymówkami, karami dy*oypiiuarnemi, 
kłótniami o lada drobnostkę; rozstrajali nerwy 
sobie i w izystkim dokoła. Tak Dyłoby na wet 
wtedy, gdyby nie prześladowała ich żadna 
ubaw a. Leoz oprócz tego żyli on. w ciągłej 
trwodze. Od chwili, jak się wydostali z morza 
Bałtyckiego na Niemieckie, już ich śoigfcła cez 
przerwy myśl o chytryob Japończykach, któ­
rzy niew adomo kiedy napadną na nioh i zato­
pią. W ypadek w pobliżu Hull dowodzi, że na 
samym początku podróży jn i tak byli opano­
wani przez tę panikę, że nie by li w stanie od­
różnić barek rybackich od wojennych okrętów,

ani ewoioh statków od oboych. 0  ileż większa 
była ta pan ka podczas drogi z Suezu do Ma­
dagaskaru, a potem od tej wyspy na wody 
chińskie, gdz.o niewidzialny wróg — i to je ­
szcze jaki wróg! — ilłz z pewnośoią ozyhał na 
nich. Musieli stiació sen, pogodę umysłu, 
w końcu nawet chęć do żyoia. Ale wolno żoł­
nierzowi zapaść w apatyę, jaka zwykle ogar­
nia skazanych na śmierć; wódz musi natężać 
wolę i myśleć, więc w końcu rozstraja się je 
szoze bardziej. Zupełnie rozumiemy dlaozego 
Rożestw enski, schowawszy się w zatoce Eam- 
rang, nie chciał je j opuścić pomimo nalegań 
francusaingo aamiraia Jonqu!óros, a zmuszony 
nareszoie do odpłynięoia, natychmiast znowu 
się schował do innej zatoki. Poprostu wola jego 
tak osłabła, że nie mógł się zdecydować na 
poddanie się znowu mękom, które już przeżył. 
Z  pewnośoią tak samo ozuła cala załoga. I  cała 
ona — jak donoszą korespondenoi z portów 
Rochinchiny — ciągle zakrapia się wódką, ale 
czyż może być inaczej ? Ta wódka dawała im 
chwilowe zapomnienie, może upragniony sen, 
ale w końcu jeszoze bardziej osłabiała zdrowie 
i nerwy.

Oto niezawodna przyczyna ustąpienia R o­
żestw lenskiego. Innej nie ma po co szukać.

Akauda! i  p a r l w c i e  angielskim,
E*.łas, krzyki, zbojkotowanie dwóch mini­

strów, w końcu zerwanie posiedzenia — oto 
burzliwa scena w angielski* j izbie gmin. N ie­
słuszni! nazwano ją niebywałą w westminster- 
sk:rm opactwie. Zdarzały się podobne, gcfy 
Parnell, stojąc na czele opozyuyi irlandzkiej, 
kierował długą a namiętną obstrukcyą, której 
nauczyły go parłamenciki kolonialne w Au­
stralii Tam źródło tej choroby, stamtąd dosta­
ła się ona najpierw do A ig lii, a z niej już do­
piero rozpowszechniła się po całej Europie kon­
tynentalnej, która posiada tylko zaszczyt jej 
udoskonalenia. N iebyw-łą można nazwać tę 
londyńską soenę tylko z tego powodu, te w y­
wołali ją  nie przedrtp wiciele podbitego narodu, 
lenz opozycyoniści, zniecierpliwieni zbyt dłu­
giem trwaniem gabinetu koalioyjnego. Są oni 
najgłębiej przekonani, ze już najmniej od roku 
powinni byó u steru, a to prawo roszozą sobie 
na mocy tradycyi. sprzecznej z ustawą. Naród 
angielski szanuje przedewbzyslkiem tradycję, 
wedle której kadencja parlamentarna prawie 
nigdy nie trwa pełnych lat siedm, lecz się 
wtedy kcńozy, gdy więksaoSÓ rnądowa zmalała 
do pewnej gianicy, a przy każdym uzupełnia­
jącym wyborze posła zwyoięSa kandydat opo- 
zycyi. Uważa 3ię to za symptomut faktu, że 
naród już się odwrócił od stronnictwa, któremu 
przy ogólnych wyborach dał większość. W obec 
tego — wedle argiels^ego mniemania — rząd 
powmien natychmiast rozwązaó izbę i zarzą­
dzić wybory, ohociażby miał jesjoze większość. 
Tak w*aśnie jest od śmierci Salisbury’ego. R e­
formy irlandzkie usunęły potrzebę koulicyi to- 
rysów z umiarkowanymi liberałami, a następna 
ag taoya Chamberlaina za porzuoeniem syste­
mu wolnego handlu rozkłóia tych sprzjm ie- 
rzeńoów. Pomimo tegc trzymają się oni razem 
l rządzą, nie zważając na tradycyjne wska­
zówki, że powinn. ustąnió. Jedni posądzają ich 
o to, iż po prostu trudno im się rozstać z miłą 
władzą, inni zaś dają e wiele poważniejszą i, 
zdaje się, prawdziwszą przyczynę, tę mianowi­
cie, żo w dzisiejszych nader niepewnych oza- 
sach niebezpiecznie jest aopuszezi ,ć do steru 
liberałów, znanych z tego, że sprzyjają Rcsyi. 
Zaledwie kilka dni temu, kiedy znowu prasa 
li Dera ł u a, jęłs dowodzić, że, zgodnie z trady- 
oyą, czas już odwołać się do narodu, wystąpił 
ministeryalny organ Morning to s t  % niepospo­
licie ważnym artykułem o położeniu międry- 
narodowem. Oto pisał ten dziennik : „Dopóki 
losy na azyatyokim "Wsohodzn jeszoze się wa­
żą i zgoła nie wiadomo, ozy rosyjska, czy też 
japońska szala spaduie na dół, dopóty wielkie 
mocarstwa w Europie i wielka republika za- 
atlantyok*, słowem wszystkie państwa, mające 
ważne interesa w A zyi zajmują stanowisko

wyczekujące, ń le  to już niedługo potrwa, bu 
ohooiaż Rcsya posiada nieprzebrane mnóstwo 
żołnierzy, jednakże jej stan wewnętrzny zmusi 
ją do wyoofaria się z wojny, zarówno po 
pierwszein zwycięstwie, jak po jeszcze jednej 
przegranej. Jesteśmy w możności zapewnić, że 
pokój jużby stanął, gdyby widofci wrm .azania 
się mocarstw przedstawiały się dis R os ji ko­
rzystniej. Dyplomacya petersburska, po zbada­
niu zamiarów mocarstw i rozważenia ich, u- 
znałtt że korzystniej dla Rosyi czynić nowe 
wyciłki wojonne. Lecr i to musi mieó swój 
kres. Czem on dalszy, lum pizy dz dbjszym 
rozkładzie sił mocnrstr owych lepiej dia oara- 
tu, więc też słusznieutrzym ują zbliżone do 
petersDurskiego rządu rosyjskie dzienniki, że 
tyiko wrogowie oaratu mogą mu doradzać szu­
kania pokoju. Będzie on ałożony nie mięuzy 
dwoma wojująoemi państwami , lecz przez 
wszystkie razem zainteresowane mocarstwa, a 
niezmierna ruchliwość niektórych z nich każe 
się obawiać wielkich niebezpieczeństw. "Wy­
mienimy Niemcy, bo loh apetyt jest nadzwy­
czajny. Zabiegają one w Pekinie o dzierżawę 
ogromr ej prowinoy< S santisńśkiej i ped pewny­
mi waruukam. m< ge być pewne rosyjskiego 
przyzwolenia. Amerykańskie „Hands o f f ! “ na­
wet razem z j&pońskiem nie będzie dostate- 
ozne, zatem angielskie stanowisko musi byc 
zdecydowane, znane zarówne domniemanym 
sprzymierzeńcom, jak domniemanym przeci­
wnikom. Jestże wobec tego rozsąanem posta­
wić naraz na innym gruncie roboty, popro­
wadzone szczęśliwie z Franoyą i W łocham1’ ? “

Ministeryalny dziennik Morning Post od­
słonił tedy widok bardzo ciekawy, horyzont, 
aa którym dużo groźnych ohmur Istnienie ich 
usprawiedliwia wytrwałość, z jaką gabinet lor­
da Balfoura trwa u steru, ohooiaż jest znacznie 
podkopany przez coraz silniejszy w Anglii prąd 
liberalny. Jest znaną wiaśc*wośoią tego prądu, 
że skierowuje uwagę rządu na sprawy wewnętrz­
ne, a odwraca ją od zewnętrznych. Na to te­
raz nie czas.

Sam powód ataku liberalnego na gabinet 
Balfoura świadozy o niedostateoznem uwzglę­
dnianiu przez liberałów sytuioyi międzynaro­
dowej, Skoro jest ona trudna, to w danej ohwi- 
li najważn;ejsza dla Anglii. Tymczasem nie za 
,nią uderzono na rząd, ale za Indye. Niezaprne- 
czenie, zgon przeszło 470 oiu tysięcy ludzi na 
dżumę w c ’"ągu czterech miesięcy roku bieżą­
cego, to fakt przerażający,, lecz Indye mają 
własny rząd i własn . hudżot, Anglia ani centa 
nie łozy na me, więo też i ministeryum lon­
dyńskie nie może odpowiadać za niedostate­
czność środków sanitarnych. A  przytem tu me- 
dośó owych środków. Trzeba jeszcze nakarmić 
200 milionów Hindusów i szerzej ich rozsie­
dlić. Czy może te zrobić jedno ohoóLy najge­
nialniejsze ministeryum ? Już to, ze pomimo 
nader ożywionej żeglugi między Inayami a 
w szystkim i ziemiami W ielkiej Brytanii dżu­
ma -ię n.e rozszerzyła na Europę, jest zasługą 
rządu,

Oprócz dążenia do władzy, opozycya jesz­
cze dlatego zrobiła skandal w i zbie, aby się 
z smśoió na rządzie za ustawę o zamknięć.u 
Angli dla tak zwanych „szkodliwyohu cudzo­
ziemców. Niektóre sfery mogą to oczywiście 
uważać za srogą krzywdę, wyrządzoną krwi 
J. kóba, ozy też może religii Mojżesza, ałe z 
tego powodu w żadnym razie nie wolno nara- 
iaó interesów państwowych.

K orespondency e.
Wiedeń 24 maja. 

(Fantazje poliiycsne radykała Baxy. — Wniosek 
radykałów czeskich o uchwalenie adresu do Tio- 
nu. — Upór o napisy grobowe na cmentarzach. — 
Dalezy ciąa dyskusyi z powode wywożenia dzieł 

sztuki z Austryi ja  granicę).

(y). Znany przywódzca radykałów cze­
skich dr. Basa urządził onegdaj na przedmie­
ściu praskiem (Stare miasto), z którego posłu­
je do Sejmu, sejmik relacyjny, na którym w y­
powiedział mowę o sytuacji politycznej, na­

szpikowaną tak skramym’ a przytem tak e*.s- 
centryoznymi poglądami, że doprawdy zwątpio- 
by ohyba przyszło zupełnm o politycznej dojrza­
łości społeczeństwa czesziego, gdyby ono po­
wierzyło cię kierowniotwu ludzi tak niezró­
wnoważonych, jak p. Baxr Sens moralny dru­
gich wywodów politycznych p. Baxy jest ten, 
że dni n.etylko Rady państwa, ale i sejmu cze­
skiego uważać można za policzone, bo Niem- 
oy swojem postępowaniem muszą doprowa­
dzić do tego, iż nawet najspokojniejsi CJzesi 
stracą cierpliwość. Jeżeli Niemcy uwi ięli się 
na rozbicie sejmu czeskiego, to mogą. być 
pewni, źe naród czesk' nie będzie im w tern 
przeszkadzał, bo nie uważa on obecnego sej­
mu za żadną świętość narodową. Zresztą — 
rzekł dr. Baxa — niebawem usłyszą Niemcy 
znów coś o czeskiem prawie państwowem, a 
w niedalekiej przyszłości zapadną bardzo wa­
żne decyzje, dotyczące tego przedmiotu. Nie 
stanie *ię to jednak ani w sejmie, ani w Ra­
dzie państwa, nie będziemy szukali poparcia 
ani u Niemców, ani u Polaków, ani nawet w 
Peszcie, a l e  z a  g r a n i c ą  (!). D ził bowiem 
każdy czeski polityk zdaje sobie ,asno spra­
wę z tego, że samoistne państwo czeskie jest 
absolutną koniecznością dla utrzymania równo­
wagi w Europie (\). Dziś nie rozchodzi się 
nam już o drug! uniwersytet czeski, ani o 
czeski język urzęaowy w wewnętrznej służbie 
władz państwowych, lecz o to, ażeby samo­
istne państwo czeskie zajasn.ało w dawnym 
blaskn.

Fantastyozne te teorye, będące objawem 
chorobliwej megalomanii ich autora, znalazły 
swój wyraz w samoistnym wniosku, '.głoszo­
nym do las&i marszałkowskiej przez malutką 
dotychczas grupę ozterech radykałów czeskich, 
zasiadającyoh w sejmm. Mianowicie żądają 
oni w swoim wnioshu uchwalenia ad”< sn do 
Tronu, w którym ma byó wyrażone żądanie 
przeprowadzenia rewizyi stosunku „korony 
św. W acława do korony św. Szczepana" (oo 
Za oryginalny sposób określenia „koiczenstwa 
państwowego" Czech i W ęgier!), tudzież do 
innych krajów, wohoazących w skład pań­
stwa austryaoL.ego. Podstawą tej rewizyi ma­
ją  być, wedle żądania w i oskodawoów, ustawy 
zasadnicze, poonodząoe z dawnych stuleoi, re­
skrypt królewski z 12-go września 1871, tu­
dzież artykuły fundamentalne z 10-go paździer­
nika 1871- Wniosku tego marszałek nie kazał 
jeszoze odczytać na pnblioznem pcnedzeniu 
sejmu, gdyż nie ma on jeszcze wymaganej 
liczby poapisów Dopiero na piątkowem po­
siedzeniu sejmu albo brakujące podpisy zo­
staną dodatkowo umieszonone, jeżeli tał u- 
chwal komisy*, parlamentarna stronnictwa 
młodoczeskiego, albo też wniosek zostanie po­
grzebany dla braku dostatecznego popeicia.

Odpowiedź, jaką dat namiestnik Czach hr. 
Coudenhove zaraz na p. er wszem posiedzenia 
sejmu aa interpelację w sprawi uchwały pra­
skiej rady miejskiej, zabraniającej ustawiania 
na gruntach miejskich portalów sklepowych i 
szyldów z niemieckimi napisami, nie zadowol 
niła Niemców, gdyż zdan.sm ich zapewnianie 
namiestnika, iż zbada doktadnie całą sprawę 
i nie dopuśoi do żadnego naruszenia zagwa­
rantowanego ustawam równouprawnienia, jest 
za mało stanowcze. Z  drugiej strony wnibsiono 
także z czeskiej strony interpelaoyę, z której 
okazuje się, że niektóre reprezenfcacye gm.n 
niemieckich postępują jeszoze o wiele bez­
względniej niż reprezentacja miasta Pragi. 
Oto mianowicie reprezentacje gmin Raudnitz 
i Ladowitz w pow ieci» politycznym  hniewiń 
skim (duieńskim) powzięły uchwały, iż na 
tamtejszych cmentarsach nie megą się znajdo­
wać na nagrobkach żadne "nne nap.sy, jak 
tylko niemieckie. Ogioszonrąnawet na bramach 
cmentarnych ogłoszenie, wzywające właścicieli 
nagrobków z napisami ozeskimi, aby w ozna­
czonym terminie zastąpili je  napisami niemie­
ckimi gdyż w przeciwnym razie orgary gmin­
ne przemocą usuną lub zatrą napisy ezeskie. 
Na tę interpelację odpowiedział namiestnik, że 
starostwo w Dus. zasystowaio wykonanie o- 
wych uchwał, jako nielegalnych.

Wrzawa, wywołana sprzedażą Rembrand- 
towskiego „Simsona i Dalili“ w wiedeńskiej 
galeryi hr. Schónborna do Irankrnrtu, jeszozn 
nie uoiehła. Teraz dopiero przypominają nio- 
którb dzienniki, że dokonana obecnie sprzedaż 
Rem branatowssiego arcydzieła nie jest wcale 
początkiem spoliacyi galeryi Sohónbornów, lecz, 
że właściciel je j uż od lat kilkunastu oo pe- 
wisn czas sprzedaje jakieś z najcenniejszych 
dziei. I  tak sprzedał on naprzód niezrównanej 
piękności obraz Hoibeina berlińskiemu mu­
zeum następnie sprzedał temu samemu mu­
zeum Rubensa „Neptun i Am£.tryta“ , a przed 
kilku laty sprzedał węgierskiemu muzeum na­
rodowemu obraz Hansa Bałdunga pt. „Grzech" 
(der Stindenfall).

Dyskusya nad sprawą wydania ustawy, 
zabraniającej wywożenia dzieł sztuki z Austryi, 
trwa wciąż jeszese, ale rezultat jej jest prze­
ważnie negatywny. Przeważna część prasy bo­
wiem konstatuje, że taka ustawa byłaby w 
Auotryi wprost niewykonalna wobec tego, że 
nie mamy rozporządzających olbrzymimi fun­
duszami pieniężnym. zbibrów publicznych, 
które byłyby powoiane do wykonywania pra­
wa pierwszeństwa zakupna dzieł sztuki, mają­
cych wy wędrować za granicę Nasze muzea 
bowiem są to instytucye, powołane przede- 
wszystkiem do konserwowania tego, co mają, 
a na wzbogacanie się nowymi nabytkami po­
siadają bardzo szczupłe funausze. "W Anglii 
takie „Biitiscb -Museum", we Francyi zaś ga- 
lerye Luwru mogą stać na straży znajdują­
cy oh się w kraju arcydzieł, gdyż mają milio­
nowe dochody, w Austryi niestety taaięh in- 
stytucyi me ma.

sprawy kaiolicitiej w belgii
Jak to swego czasu telegramy doniosły, 

partya katolii ha, rządząca obecnie Belgią, od­
niosła znów zwycięstwo nad stronnictwem libe- 
ralnem, przeprowadzając w Izbie, wbrew na­
der silnej kontragitaoyi, ustawę nakazującą 
święcenie niedoieli. Ustawę ta została nader 
sympatycznie przyjęta przez ogół w całym 
kraju; nawet w.ele gazet liberalnych oświad­
czyło się za odpoczynkiem niedzielnym. Mię­
dzy innemi Gazette do Monr tak p isze: „Usta­
wa o święceniu niedz.el1 przeszła w drugiem 
czytaniu. Wniesie ona nieco światia, radości i 
swobody do ogm si robotniczych, i za lat parę, 
nie ńądz emy się mogli dość nadziwić, że re­
forma tak zbawienna, sprawiedliwa i godziwa, 
wykazująca jak najkorzystniejsze rezultaty 
w Niemczech i Anglii, zwalczana była u nas 
z taką zawziętości^1

Zawziętość ta płynęła przedewszy stkiem 
z wrogiego stanowiska, jakiu partya li.ieralna 
zajmuje wobeo rządu, z jej nienawiści do wszyst­
kiego, oo choć z daleka przypomina jakąśkoi- 
wiek rehgię, wreszcie z samego tekstu konsty­
tu c ji belgijskiej, która obywatelowi zapewnia 
tak szerokie prawa osobiste, je  nietylko wa­
ruje wolność sumienia, ale zabrania jeszcze ja­
kiegokolwiek krępowania woli osobistej w kie­
runku rozporządzania czy to rodniną, ozy pracą 
własną. Opierając się na tern B elgii nie posia­
da przymusowej nauki elementarnej, ponieważ 
ograniczałoby to y olnośó rodziców w rozporzą 
dzaniu dziećmi. Wskutek tego statystyki w y­
kazują przerażającą liozbę analfabetów, Taa 
samo odpoczynek niedzielny krępować będzie 
swobodę drobnego handlu, prowadzonego przez 
samych właścicieli.

Drobnych tych kupców jest tam istotnie 
legion i Cały średn1’ stan mieszczański trudni 
się h iłem. Nie ma tam jak w Niemczech, 
pompatycznego odosobnienia sklepu, niby ŚYvią- 
tyni, do której wchodząc, sprzedający zamienia 
się w pokornego służkę kupującej publiczności, 
lub w skupieniu ducha oddaje się porządkowa­
niu, układaniu, wreszcie pilnowaniu towaru, 
jakby po za tern nie Istniało dla niego nio na 
świ ście. Czy w Antwerpii, czy w Brukseli, czy 
w któremkolwiek z miast prowincjonalnych — 
prócz kilku olbrzymich magazynów, sprzedaż 
odbywa się zupełnie famhiinie.

Najozęśoiej czeka się sporą chwilę — za-
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P A N I E N K A
( L a  S ign orlria )

Powieść
■PxzeJeła.ćt z  ■włozlciegr®-

(Ciąg dalszy).
—  Jednakże musi w tem być nieco praw y. 

Co się tam stało ?
— Ależ...
— To, oo pan przewidywałeś.
— Właśnie.
— Ależ ja mc nie prze' idy wałem! P ow ta ­

rzam panom, przyi ięgam na Boga, że ja  o ni- 
czem nie w: em, o a luzem zgoła.

— Przepraszam, Czy pan się nie usunął od 
Arooleiob z powoda...

Estensi u rw ł.
— Cencina Paroaiego ? — dokończył Fa- 

raggiola
— Cenoina Parodiego ? — powtórzył Roero, 

który teraz mniej jeszoze rozumiał, niż po­
przednio.

— Cenuinu Parodi ? ten obłopaozek, ten blon­
dynek, ktOrego, zdaje mi się, poleciła Donnie 
Wtefam je7 ciotka z Genui >

— Ten sam.
— Eoae h om o!
— Ten pomcaniozek od huzarów ? Nie wiem 

fcawet, j* k’  on wygląda; nie z wre caiem ne

niego uwagi!... Nazywano go laleczką, pie- 
ścidełkiem...

— M alcem !
— Ł  idny malec.
— Tak, mój drogi.
— Ładny malec zdązył pierwszy ao celu.

Roero stanął osłupiały z szeroko rowarte-
m. oozym a:

— To niepodobna! Prawie jej syn ! M ógł­
by być iej synem! A  przytem głupi gaduła., 
idyota...

— Dlatego właśnie, że nie było w  tem nic 
poważnego, że się okryła tylko Smiesznoścą, 
D'*n Juliusz wmijszał się w tę sprawę w spo­
sób gwałtowny...

— Bez żadnego taktu, jak się po mm spo­
dziewać można...

— I zamiast zgałió płomień, roznieoił go je ­
szcze więoei ! To głupiec!

— G łu p iec!
Przyodziane biafem kamaszami długie, 

wąskie stopy Uarlett*. i Ma^olt poruszały się 
nerwowo, jak cztery gołębie, dziobiące się na­
wzajem.

Roero siedział merucnomo, z t' rarzą ska­
mieniałą.

— Don Juliusz zrobił żonie awanturę !
—  Chuiał narzucić swoją wolę —  oiągnęli 

dalej obaj przyjaoiele — zabronił przejażdżek 
konnych, przechadzki, a gdy w końcu pan 
się usunąłeś...

— Ale ja...
— Uniósł się , jak to zazwyczaj czynią

wszyscy tohórze, htórzy chcą sobie nadać 
odwagi.

— Ale ja...
— Rozkazał żonie wyrzuoió z? drzwi Cenoi­

na Parodiego...
— Napisał do ministerstwa z prośbą o prze 

niesienie poruczn: ka do innego pułku.
— Natenozas Donna Stefania, wszak pau ją 

znasz, z mściwości raozej niż z miłośoi, straci­
ła głowę i chwyciła się ostateoznośoi! Cała 
wina spada na Don Juliusza. Taki g łu p ie c !

— Straszny dureń!
— A  więc to prawda ! — wybełkotał bie­

dny Franciszek bez tohu. — Ona istotnie.... 
uciekła ?
• — Nie uoi*kła Oświadczyła tylko mężowi, 
że ona urodzona do rozkazywania a nie do 
słuchania, że się j*j uprzykrzyło wyrabianie 
uominaoyi dla radzoów miajskich i ciągłe pod­
trzymywanie jego rady, że jest śmieszny, gdy 
podnoś" głos, że staje się dla mej antypatyczny, 
jednem słowem, że ona się chce bawić i dla­
tego obca się rotłaozyó. I  pojeonała do swo­
jej wilii, do willi Eiohelburg w Burgoprimo!

— A  ~n, Cenoino Parodi, wziął urlop i poje- 
ohał do Yarese.

— Fanuy ! Donna Stefania ! — szeptał Roero. 
— Ona, taka rozważna, taka przezorna, ona, 
tak dbatt c dobrą sławę, o wpływ, o swój 
dwór... I  dla kogo ? Dlaczego ?

— Urok owocu zakazanego !
— Aie... w tak krótk im czasie ? tak prędko ?
— Pan się nie pozszywałeś przez cały ty-

i j
dzi yć ; to zwróciło uwagę męża, obudziło 
w nim podejrzenie i popełnił cały szereg 
głupstw.

— Gdybyś pan, kochany Roero, by i pozostał 
na swojem stanowisku, możeby...

— Ależ ja...
Mauolo i Carletto kiwali głowami, nsiiu- 

jąo mu przerwać
— Ależ ja — powtórzył głośniej — przesta­

łem tam bywać, bo... bo mnie obrażono! Nie 
pamiętacie panów1", jak mnie tam przyjęto, 
jakesoie mnie przyjęli owego wieczora po po­
jedynku biednego Savoldiego ?

Carletto i Manoio wyciągnęli ku niem.L 
ręce, chcąc go niejako przeprosić za Krzywdę 
mu wyrządzoną, Roero cały jeszoze wzhurąony 
wspomnieniem, uścisnął poaane sobie dłonie.

— Czy Don Juliusz rzeczywiście pojechał do 
Kairu ?

— Ależ n ie !
— Miał wyjeobać do Salsomaggiore na awa 

miesiąoe...
— Poradziliśmy mu, aby prędzej rozpoczął 

kuracyę.
—  Tymczasem świat zanomni, Donna Stefa­

nia pocznie się zastanawiać, a Concino Parodi 
pocznie się nudzić w Yarese. W ówczas zoDa- 
czymy, Na razie i my musimy uciekać. Usta­
wicznie się dopytują niedyskretnie, komentują, 
żartują.

— ś l e  zs dwa mies^ce wszyscy o tem za­
pomną. A  Donna Stefania nie zechce przecie 
przez całe życie mieszkać w B orgoprim o1

— A  Don Juhusz ? Bez żony nie będzie miał 
żadnej wartości.

—  O ! do też to wielaa dum a!
— W ielka i bardzo sym patyczna!
— Posiada wszelkie zalety i zarazem wszyst­

kie wady prawdziwej, wielkiej pani.
— Nkwet w tej eprawie okazała sporo od­

wagi i wiele charakteru
— Nadto to kobieta bardzo piękm 1
— Niezwykle pięknu!

W estchnęli wszyscy trzej, nie wyłączając 
Roera.

— Jednakże —  mruknął pod nosem Farag- 
giola —  założyłbym Się

Nie dokońonył.
Roero spojrzał nań z uwagą; Estensi po­

twierdził skinieniem głowy.
—  Uniesienie ohwilowe — rzecze Faraggio- 

la — nic w ięoej!
— Zawrót głowy 1
— Tylko głowy !
— Romantyczne spacery przy świetle księ­

życa; czarujący kiaiobraz...
— Rozprawy artystyczne i literackie...
— Mimo to powiadam wam, gotów jestem 

założyć się, że i Cenoino Parodi... No, tego ten 
-onuEuiecie... nie posunął się daiej od nas!

— Rełou noun sur nor pac!

(Ciąg dalszy na stąpi).

Nowo otw orzone

C A F F Ć  O R F E U M
Kawiarnia i pokój do śniadań

t w A w,
U L . K A Z I M I E R Z O W S K A  36.

Codziennie koncert muzykalno-wokalny towarzystwa „Graniczar“,
po ra z  p ie rw s zy  w e Lwowlw.

LoksI całży noc otwarty. Piwo piizneńskie akc wprost z beczki.
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nim zjawi się kupiec lub sprzedająca, którzy 
przybywają zdyszani, oderwani od innej roboty. 
A lbo też w składzie odbywa się posiedzenie 
rodzinne. Dzieci się bawią lub uczą, pani do­
mu — zarazem kupcowa, szyje itd. Nie znaczy 
to bynajmniej, by handel nie szedł, przeci­
wnie, ponieważ nie ma wydatków na personal, 
ponieważ sam właściciel czuwa nad swemi 
interesami bezpośrednio, dochody— mimo olbrzy­
miej konkurenoyi, są po części znaczne i ludzie 
dorabiają się majątków. Co więcej, nie ma 
tego rozdziału między pracą zawodową a ży ­
ciem domowem, jak to się dzieje, gdy sklep 
jest oddalony lub obsługiwany przez obcych. 
Ludzie ci od kołyski zrascają się z nim, nawy­
kają spełniać zajęoie bez męcząoego wysiłku, 
przedzierzgiwania się w skórę pracownika, 
która cięży i którą się zrzuoa z rozkoszą jak 
najprędzej, by oddać się dolce far niente. Bar­
dzo też dobrze działa w tym kierunku szkoła 
elementarna, do której zakresu należy wpra­
wianie uczniów i uozenic nietylko w zajęcia 
kupieckie, jak: mierzenie, odważanie, przymie­
rzanie, krajanie — ale i prowadzenie książek 
handlowych. Oczywiście w rejestrze dochodów 
„drobnego handlu® niedziela przestanie figuro­
wać odtąd jako dzień zysku. Że to jednak nie 
będzie z krzywdą stanu ekonomicznego kraju, 
o tem przekona się partya liberalna bardzo 
prędko. Prawdopodobnie też nie wątpi ona
0 tem, a prowadziła ową kampanię głównie 
dlatego, by  zostać wierną hasłu opozycyi, 
dzięki której życie partyjne w Belgii je s t tak 
bardzo silnie rozwinięte.

Każda z trzeoh frak cyi: katolioka, socya- 
listyozna i liberalna ma swoją organizacyę, ko­
mitety wyborcze, stowarzyszenia robotnicze i 
młodzieży. Odbywają się zjazdy, narady, a od 
czasu do ozasu popisy sił w kształcie pooho- 
dów. Liberali i sooyaliśoi krzyczą wówczas 
d bas la calotte (precz z księżami), katolicy 
zaś krzyczą a bas les eanculottes (precz z hoło­
tą). Czasem przychodzi do bójek poważnyoh. 
By strzedz porządku, występuje straż obyw a­
telska, tzw. gardę civique, do której należy 
każdy obywatel, nie służący w wojsku,fa która 
odbywa ćwiczenia co niedzielę, ma osobne 
mundury, dowódzców i przedstawia wcale po­
ważną, dobrze! zorganizowaną siłę. Tylko w 
ostatecznych razach, gdy demonstracye przy­
bierają charakter zagrażający bezpieozeństwu 
publicznemu, wkracza wojsko regularne i ba- 
garre końozy, się krwawo. Również zorganizo­
wane jak partye polityczne są uniwersytety 
wolne w Brukseli i w Lićgę, katoliokie w Lou- 
yanie i Gandawie. Młodzież wydaje pisma, pro­
wadzi różne dzieła filantropijne, urządza po­
chody, a w potrzebie nie szczędzi pięści. 
W szystko to razem wytwarza żyoie narodowe, 
niezmiernie silne, energiczne.

Ścierają się w niem prócz partyi jeszoze
1 dwie rasy odrębne: Flamandów, zamieszku­
jących Flandryę i Brabant, i W allonów z Hai- 
naut, L ićge i hrabstwa Namur. Walloni, to 
Franouzi ze wszystkiemi wadami i zaletami 
tego typu. Flamandzi, to flegmatyczni Germa­
nie, przypominający usposobieniem, charakte­
rem i językiem swych najbliższych sąsiadów, 
a niedawnyoh wladzców-Holendrów. Walloni, 
którzy Flamandami wielce pogardzają i patrzą 
na nich z góry, szydząc co się zmieśoi. utrzy­
mują, że Kartezyusz, gdyby był Flamandem, 
mówiłby nie „myślę, więc jestem®, ale „jem, 
więo jestem u. Istotnie, takiego mnóstwa skle­
pów spożywczych, takich wystaw drobiu, zwie­
rzyny, mięsiw, ryb, jarzyn i ciast w całej Eu­
ropie nie spotyka się w równej obfitości i do­
borze, jak w miastach flamandzkich. W obeo te­
go nagromadzenia przysmaków rozumie się do­
piero, że tam mogły wyrosnąć całe pokolenia 
malarzy, którzy, jak Snyders, Fyt, Conningsloy, 
Ferdynand Boi, Paul de Yos, zachwycali się 
martwą naturą i wprowadzili ją  do sztuki. Tak 
samo, patrząo na zapustne i śródpostne ucie­
chy, na kermesy (jarmarki), do dziś dnia ścią­
gające tłumy, i za lada okazyą wywołane po­
chody, pojmuje się dopiero obrazy Breughelów, 
Teniersów i van Ostadów, ów szeroki, rubaszny, 
chłopski, zdrowy humor, rezultat tęgiego ciała, 
praktyoznego rozumu i uczuciowości właśnie 
dostatecznej, by żyoie uprzyjemniała, nie uprzy­
krzając go. Flamand do dziś dnia został takim, 
jakim go uwiecznili jego malarze. On tworzy 
rdzeń i siłę Belgii, jak  stworzył ongi jej wspa­
niałą kulturę, jednę z najstarszych, najbogat­
szych, najsamodzielniejszych w Europie. W al­
loni jednak w swej pogardzie, zdają się zupeł­
nie o tem zapominać.

W  roku bieżącym obchodzi Belgia 75-tą 
rocznicę niezależności. Miasto L ićge ' /  ządziło 
ku uczczeniu jej wspaniałą, wszech iatową 
wystawę, a jubileuszowe narodowe uroczysto­
ści odbędą się w lipou. Główną część progra­
mu stanowić będzie wielki turniej, z całą ści­
słością historyczną odtworzony wedle staryoh 
kronik, pod kierunkiem archeologa p. Cuvelier. 
Na pierwszą część skłaia się wystąpienie w 
szrankach Karola Śmiałego, które miało miej­
sce dnia 20 lutego 1462 roku w obecności F i­
lipa Dobrego, księcia Burgundyi, i całego dwo­
ru gandawskiego. W  drugiej — Jean de Me- 
rode walczy przeoiw Ludwikowi de Gruthuse 
z Brflges. W idowisko to stanowić będzie nie­
wątpliwie jednę z głównyoh przynęt wystawy.

Wypadki w Królestwie.
Londyn. Korespondent biura Reutera z 

W arszawy telegrafuje - Ubiegłej nocy niezna­
na osoba rzuciła bombę na siedzącego na we­
randzie szefa polioyi siedleckiej, który jest 
oiężko ranny. Trzy osoby są lekko ranne.

Warszawa. Wczoraj wieczorem przyszło 
na kilku ulicach koło Marszałkowskiej do krwa 
wych bójek między robotnikami żydowskimi a 
ludźmi bez zajęcia. Od noży i strzałów kilka 
osób zginęło, wiele jest rannych.

*  * *
Dzienniki warszawskie donoszą, że wozo- 

raj miało się odbyć pierwsze posiedzenie ko- 
misyi do opracowania ustawy o samorządzie 
miejskim w Królestwie polskiem- Przewodni­
czyć miał tej komisyi Podgorodnikow. Lecz 
posiedzenie odwołano. W iadomość ta wywołała 
podobno w Warszawie ogromne wrażenie. Tłu­
maczono ją  sobie jako zapowiedź reakoyi. W  
sprawie tej nadchodzi następująca wiadomość 
z W arszaw y:

Formalnym powodem odwołania jest cho­
roba Podgorodnikowa, który dla poratowania 
zdrowia prawdopodobnie już za kilka dni w y­
jeżdża za granicę. Rzeczywistej jednak przy­
czyny szukać należy w fakcie, że uohwały ko­
mitetu ministrów o samorządzie nie zostały 
dotąd — czego nie przewidywano i nie przy­
puszczano przy oznaczeniu terminu otwarcia 
obrad — podpisane przez cesarza. — Zwłokę

zaś w podpisaniu przypisują reakcyjnym prą­
dom, które w ostatnich czasach usiłują znów 
wziąć górę w Petersburgu i osłabić znaczenie 
i stanowisko Wittego.

W pływ y te reakcyjne są również bardzo 
nieżyczliwie usposobione dla jenerała Maksy­
mowicza, któremu zarzucają nadmierną w zglę­
dność wobec ludności polskiej. Ci przeciwnicy 
obecnego warszawskiego jenerał-gubernatora do­
wodzą, że system jego rządzenia, jak i propo­
zy c je , z jakiemi w sprawie polskiej wystąpił 
podczas ostatniej swej bytności w Petersburgu, 
stanowią rażące przeciwieństwo do systemu 
rządzenia jego poprzedników, a nie wydały do­
tąd pożądanych owoców. G dyby też prądy te 
reakcyjne, których ofiarą padł świeżo minister 
rolniotwa Jermolow, utrzymały się w Peters­
burgu, to pozyoya warszawskiego jenerał gu­
bernatora byłaby poważnie zaohwiana. Z ustą­
pieniem jenerała Maksymowioza liczą się też 
podobno, a raczej mają na nie nadzieję nieży­
czliwe nam koła petersburskie. Kandydatem 
ich na stanowisko wielkorządcy Królestwa Pol­
skiego jest znów osławiony Ignatiew, który 
o mało co nie zajął tego stanowiska po Czertkowie.

Oczywiście, że wodą na młyn tych ży ­
wiołów reakcyjnych są wypadki, których wi­
downią jest od kilku już miesięoy Królestwo 
Polskie. Tym i wypadkami i bezustannem wrze­
niem wewnętrznem tfómaozą bowiem konie­
czność lak najsurowszej represyi i dowo­
dzą , że pojednawcza postawa obeonego je ­
nerał - gubernatora zwiększa tylko zuchwałość 
wichrzycieli.

Wypadki w Rosyi.
Baku. W czoraj popołudniu o godzinie 3 

na gubernatora ks. Nakaszidze rzucono bombę, 
która go zabiła na miejscu. Zginął również 
pewien oficer kozaków, który przypadkowo 
przechodził ulicą.

Kijów. Urzędownie donoszą, że jest nie-

{irawdą, jakoby wydano rozporządzenie wyda- 
enia z Kijowa wszystkioh żydów.

Monologista p. Artur Zawadzki otrzymał 
od jenerał gubernatora pozwolenie na urzą­
dzenie kilku przedstawień polskich w Kijowie.

Wojna rosyjsko-japońska.
Paryż. Do Agencyi Havasa donoszą z Saj- 

gonu : W ładze francuskie zabroniły dostarczania 
wogóle okrętom węgla w obrębie francuskich 
wód terytoryalnych.

Na prośbę niemieckiego konsula uwięziły 
władze morskie niemiecki parowiec 'w ęglow y 
„HansMenzel® i przewiozły jego załogę n ap o  
kład francuskiego pancernika „Redoutable®. 
Nastąpiło to z powodu zbuntowania się załogi 
parowca, która nie chciała dalej płynąć ze 
względu na niebezpieczeństwo wojenne.

Petersburg. Jenerał Liniewicz telegrafo­
wał pod datą wczorajszą: Jeden z naszych od­
działów dnia 21 b. m. zbliżył się ku miejsoo- 
wości Sontafu, ale w tej chwili został przyjęty 
ogniem przez nieprzyjaciela, zajmującego wzgó­
rza. Nasze wojsko przeszło do ataku, poczem 
Japończycy opuścili wzgórza.

Tokio. Urzędowo donoszą, że dnia 21 b. 
m. popołudniu batalion rosyjskiej piechoty 
wraz z 6 szwadronami konnicy zaatakował na 
wyżynach na północ od Szinmiantao Japończy­
ków. R osjanie zostali odparci.

Dzień 22 b. m.: Batalion rosyjskiej pie- 
ohoty i 3 oddziały konnicy ruszyły naprzód 
wzdłuż drogi k iryńskiej; nieprzyjaciela odpar­
to. Rosyanie cofnęli się na prawy brzeg rze­
ki Lao.

Petersburg. Agenoya telegrafiozna oświad­
cza, iż nieuzasadnionem jest doniesienie dzien­
nika londyńskiego Daily Telegraph, jakoby po­
łączenie kolejowe z Władywostokiem zostało 
przerwane.

Berlin. Utrzymuje się tu pogłoska, że to- 
ozą się znów między Petersburgiem a Paryżem 
rokowania o zaciągnięcie znacznej pożyczki. 
Udział w pożyczce tej wzięliby kapitaliści fran 
ousoy i belgijscy.

Londyn. Rosy a zakupiła w południowej 
W alii przeszło 100.000 tonn najlepszego węgla 
z przeznaczeniem do Władywostofcu. Jakkol­
wiek cena wynajmu statków transportowych 
jest bardzo wysoka, gdyż asekuracya wynosi 
70 procent wartości statku, Rosya wobec wiel­
kiego zapotrzebowania węgla przyjmuje wszel­
kie warunki towarzystw transportowych.

Z Bukowiny.•/
Z Czerniowiec piszą :
Układają się u nas obecnie zupełnie no­

we stosunki polityozne. Mianowicie „W olno- 
myślny Związek®, który powstał tu przed ro-- 
kiem i, opanowawszy większość sejmową, zda­
wał się wielką dla Bukowiny w przyszłości 
odegrać rolę, upadł przed kilkoma dniami z po­
wodu nieporozumień wewnętrznych. Pierwszy 
krok do rozbicia „W olnomyślnego Związku® 
uczynili demokraoi rumuńscy, którzy gremial­
nie z posłem dr. Aurelim Onciułem na czele 
wystąpili ze „Związku®. „Związek® przy po­
wstaniu swojem ogłosił bardzo szumny i sze­
roki program polityczny, a ponieważ zdołał 
uzyskać większość w Sejmie i w W ydziale krajo­
wym, potrafił też i przeprowadzić niektóre 
ustawy, a przedewszystkiem reformę ordynaoyi 
wyborozej do Sejmu — jak wiadomo —  na 
zasadzie powszechnego prawa wyborczego.

„W olnom yślny Związek® złożony był 
z najrozmaitszych elementów: ruskich radyka 
łów, rumuńskich demokratów i postępowyoh 
Niemców. Oprócz taniego radykalizmu, niena­
wiść tylko do Polaków była cementem łąozą- 
cym to pstre stronnictwo. Nie dziwne też, że 
rozsypało się ono łatwiej, niżby przypuszczać 
było można przed rokiem. Bezpośrednią przy- 
ozyną rozbicia „Związku® były nieporozumie­
nia w sprawie Banku krajowego dla Bukowi­
ny, nad którego założeniem obecnie obraduje 
Sejm bukowiński. „W olnom yślny Związek® 
zgodził się był, że dla stworzenia gwarancyi, 
iż przyszły Bank służyć będzie porówni inte­
resom wszystkich narodowości, prezes jego  obie­
ranym będzie z łona Sejmu na czas jego ka- 
dencyi, Zgodzono się, że pierwszym prezesem 
będzie Rumun-demokrata, radzca sądowy dr. 
Lupu.

Tymczasem Rumuni wystąpili z żądaniem, 
by dr. Lupu został prezesem dożywotnio, a 
przytem zażądali, by przewidzianą w statucie 
dlań płacę roczną 6 000 koron podniesiono na 
18.000 koron. Te żądania Rumunów „Związek" 
odrzucił; a ponieważ oni od ich przyjęcia za­
wisłem uczynili należenie swoje nadal do 
„Związku®, tedy w ubiegły poniedziałek w y­
stąpili zeń.

Ich wystąpienie złamało znaczenie „Zwią- 
sku jako większości w Sejmie bukowińskim, li­
czącym 31 posłów. „Związek® liczył 19 posłów, 
po wystąpieniu pięciu Rumunów liozy ich ty l­
ko 14, jest przeto w Sejmie w mniejszości.

W  ten sposób zmieniła się zupełnie kon- 
stelacya polityozna w sejmie bukowińskim. 
Stracił on zorganizowaną większość radykalną, 
a przewaga stanęła po stronie stronnictwa kon­
serwatywnego. Stoją bowiem naprzeciw siebie 
następujące trzy grupy: grupa konserwatywna, 
złożona z dziesięciu posłów z większej własno­
ści ziemskiej Rumunów i Ormian-Polaków, dwaj 
zastępcy kuryi duchowieństwa, osłabiony obec­
nie „Związek wolnomyślny® złożony z radyka­
łów ruskich, niemieokioh liberałów i posła mia­
sta Czerniowiec dra Strauohera, a wreszoie 
grupa pięciu Rumunów-demokratów. Ponieważ 
marszałek baron Wassilko i obaj duchowni wi- 
ryliści w sprawie o tle najwyraźniej osobistem 
przypuszczalnie wstrzymają się od głosowania, 
tedy w sprawie bukowińskiego Bauku krajo­
wego rozstrzygnie stanowisko grupy konserwa­
tywnej,

Z powodu wysuniętego przez Rumunów 
żądania i jego następstw politycznych odbyło 
się onegdaj w Czerniowcaoh zgromadzenie pu- 
bliozne, na którem uchwalono rezoluoyę prote­
stującą przeoiw temu żądaniu. Podobne rezolu- 
cye uchwaliła Izba handlowa i „Związek ku­
piecki®. Dla porozumienia się w tej sprawie 
zwołano onegdaj również konferencyę przy- 
wódzców stronnictw sejmu bukowińskiego. 
Długie obrady nie dały jednak żadnego rezul­
tatu, gdyż Rumuni oświadczyli, że od żądania 
swego nie odstąpią.

Stosunek Rosjan do Chińczyków,
W  jednym z listów Niemirowicza-Danozen 

ki znajdujemy wyjaśnienie tego faktu, dlaczego 
Chińozyoy tak namiętnie nienawidzą Rosyan i 
wszelkimi sposobami starają im się teraz 
szkodzić. Publioysta rosyjski pisze:

Z  biegiem rz. Lao. poczynając od Da- 
nanja na południe do W ielkiego muru mieszka 
wielu zamożnych, ba, wprost bogatych ziemian- 
Chińozyków. Jest ich dość i w innych okoli- 
oach Mandżuryi, lecz w tej spiżarni. Chin, po­
między Schanghajguanem a Sinmintinem jest 
ich najwięcej. Uprawa roli i ogrodniotwo przy­
noszą im setki tysięcy taelów rocznego docho­
du. Owi chińscy lordowie co wi osnę wysyłają 
rz. Lao niezliczoną ilość tratew i dżonek ze 
zbożem, owocami, czumizą, bobem, skórami itp., 
do prowinoyi peozilijskiej. Muszą oni z konie­
czności mieć nietylko broń, lecz i milicyę na 
żołdzie w celu obrony przed napadami praw- 
dziwyoh Chunohuzów, dla których pełne kiesy 
zamożnych zagrodników ohińskioh są nielada 
przynętą. Wieozorami, celem rzuoenia trwogi 
na nieprzyjaciół, Chińczycy, według odwieozne- 
go zwyczaju, napełniali powietrze przeraźliwe­
mu dźwiękami speeyalnyoh instrumentów, od 
któryoh uszy puchły poprostu, lub strzałami. I 
to wystarczało przy istniejąoyoh warunkach. 
Ale przyszli Rosyanie i pierwszem ioh dziełem 
było rozbrojenie ludności, nie dająo im wza- 
mian najmniejszej gwaranoyi bezpieczeństwa.

Opowiadał mi gen. Kondratowioz taką 
historyę.

— Razu jednego otoczyli nasi zabudowania 
jednego z folwarków i dalejże wynosić stam 
tąd broń, wyprowadzać ze stajni muły, jednem 
słowem gospodarować po kozacku. Na boku 
stał i przyglądał się spokojnie tej grabieży stary 
Chińczyk, sądząc z pozorów —  obojętny widz 
całej sceny. Kiedy już wyprowadzono bydło, 
zbliżył on się do wydającego rozkazy ofioera i 
zapytał:

— Niech mi pan powie z łaski swojej, po co 
pan to robi ?

— Rozbrajamy, ażeby stąd nie napadali na 
nas Chunchuzi.

—  Aha, rozumiem. W ięo teraz wy będzieoie 
się opiekowali nami?

— Coś ty za jeden?
— Ja? Jestem właśoioielem wszystkich 

tych ziem naokół (przy tych słowach w ym ie­
nił swoje nazwisko, jedno z głośniejszych w 
Chinach finansowych). W idzi pan, jeśli wy 
roztoozyoie nad nami opiekę, nie życzę sobie 
nic po nad to lepszego i wówczas obowiązuję 
się karmić i poić waszyoh żołnierzy, płaoić 
im żołd, odziewać i obuwać, spełniać wszel­
kie ich życzenia. Lecz jeśli, odebrawszy nam 
broń i dobytek, ulotnicie się jak kamfora, 
pozostawiając nas na pastwę Chunohuzów, 
to co ja mam wówczas począć? Iść wasze- 
mi śladami jako żebrak ? Przeoież ja mam 
tutaj zgromadzonego sporo dobra , które 
zbierali przodkowie moi przez oałe pokole­
nia i teraz mam to wszystko oddać na łup 
Chunohuzom? Wszak oni na nic lepszego 
nie czekają. Dziś wy nas opuścicie, a jutro 
nadciągną oni, rozgrabią wszystko, nie pozo­
stawiając kamienia na kamieniu, mnie zaś, mo­
jej żonie, i moim dzieciom, poucinają w do-! 
datku głowy.

W szystko to mówił głosem spokojnym, nie 
zdradzającym ani oienia gniewu, lub choćby 
rozdrażnienia.

Jeśli wziąć długą martyrologię wszyst­
kich, poddanych prze* nas torturom i każni 
Chunchuzów, przekonalibyśmy się, że istotnyoh 
Chunohuzów nie znalazłoby się tam nawet po­
łowy. Reszta, to włóczęgi, wrogowie tłómaczow, 
lub ofiary szpiegów.

G dyby mi to nie sprawiało obrzydzenia, 
opisałbym, ozem są tortury ohińskie. Poddają 
im każdego, kto tylko się nie przyznaje do wi­
ny, ozy są przeciw niemu poszlaki, ozy ich nie 
ma. Oskarżenie tłómaoza częstokroć wystarcza 
za w«zelkie dowody.

A  tortury są tego rodzaju, że każdy się 
przyznaje — winny, czy niewinny. Ba, błaga­
ją, jak o łaskę, ażeby im uoięli jak najprędzej 
głowę i nie męczyli dłużej. A  przecież rzadko 
kiedy końozy się na jednem tylko posiedzeniu. 
Nie przyznałeś się dzisiaj, jutro znów pójdziesz 
na męki, będą cię przypiekali ogniem, rosbiją 
na krzyżu, zaczną ćw iczyć bambusami, ie  z 
oiała zrobi się jakaś bryła mięsa, ooiekająoego 
krwią, w kręgosłup wkręcą ci śrubę, pod kola 
na będą tak bić, że kości powyohodzą na ze 
wnątrz, słowem, rozwiną przed twemi oczyma 
całą swą, iście piekielną pomysłowość w tym 
kierunku.

My się do tego nie mieszamy, pozwalając 
urzędnikom, po większej części wrogo ku nam 
usposobionym, trzymać ludność w nieustannej 
grozie przed miejscową władzą biurokratyczną. 
My nawet pochwyconych przez nas na jakiemś 
drobnem przewinieniu Chińozyków odsyłamy 
do tychże urzędników, wiedząc naprzód, na ja­
kie męki ioh wydajemy, zanim od dziańdziunia

nie nadejdzie wspaniałomyślny rozkaz ucięcia 
delikwentowi głowy.

W  Chinach dla oskarżonych lub nawet 
podejrzewanyoh o coś nie ma innego zakoń- 
ozenia sprawy, o ile nie są zamożni. Bogaty 
pieniędzmi wykpi się od wszystkiego. Nawet, 
kiedy go skażą na plagi bambusem w pięty, 
może sobie znaleźć zastępcę w osobie jakiegoś 
najmity który za skromne stosunkowo wyna­
grodzenie zgodzi się na tę bolesną operacyę. 
Jeden taki „zastępca® opowiadał po kaźni: „Ha, 
cóż robić, rodzina moja umierała z głodu, a ja, 
pomimo wysiłków, nie mogłem zapraoować na­
wet na jej wyżywienie. Przeleżałem po tem 
pół roku, ale za to doprowadziłem moją fanzę 
do porządku i kupiłem chleba dzieciom®.

Bohater!,..
Zdarza się nawet, że skazani na śmierć 

kupują sobie „zastępcę®, zabezpieczając, oczy­
wiście byt rodzinie nieszczęśliwego biedaka, 
dla którego życie było jednem pasmem mąk 
i borykania się z nędzą. Takie niezwykłe fakty 
zdarzają się nietylko w Mandżuryi, lecz i 
w centralnych prowincyach Chin. Opowiadano 
mi o egzekuoyach, gdzie prawdziwy winowajoa 
znajdował się wśród widzów, „wynajęty® zaś 
delikwent klęczał, czekając cierpliwie, aż po­
mocnik kata pooiągnie go za warkocz ku przo­
dowi, wydłużając tym sposobem szyję, kat zaś 
jednem potężnem uderzeniem oddzieli mu g ło­
wę od tułowia. Zdarzało się nieraz, że, kiedy 
Europejczyoy żądali wydania Chińozyków, któ­
rzy w jakibądź sposób przeoiw nim zawinili, 
oraz ukarania ich, władze chińskie, aby nie 
drażnić obraźliwych „ryżych dyabłów®, posy­
łały na rynek straż, ta zaś chwytała pięciu, 
dziesięciu, ilu wreszoie było potrzeba żebraków, 
któryoh w tryumfie przyprowadzano i przed 
wylotami „kodaków® odrąbywano im głowy na 
znak poszanowania praw.

Kiedyśmy tu przybyli, inteligentni Chiń­
czycy przyjęli nas przyjaźnie, puszczająo szyb­
ko w niepamięć wszystko, co wyprawiały tu­
taj nasze podjazdy kozackie podczas pierwszej 
wojny ohińakiej i jak pod pozorem „wywiadu®, 
brano szturmem bezbronne miasia, jak setkami 
spadały głowy niewinnych ludzi, jak pozba­
wiano icb całego mienia i t. d. W  Chinach 
pogląd na wojnę i na zawód żołnierski jest 
zgoła inny, niż gdzieindziej. Powiedzoie Chiń 
ozykowi, że w Europie wstępują do szeregów 
armii ludzie „porządni®, on tylko wzruszy ra­
mionami i uśmieohnie się pobłażliwie, sądząc, 
że sobie z niego żartujecie. Porządny człowiek 
nie może się oddawać rzemiosłu wojennemu — 
mawiają tutaj, ozyż bowiem przystoi ludziom 
szanującym się strzelać do innyoh ludzi ? Z do­
brego żelaza nie robią gwoździ, głosi przysło­
wie chińskie.

Kiedy w Mandżuryi zaprowadzono rządy 
oywilne, Chińczycy mieli nadzieję, że dopro­
wadzimy do porządku ich sądy, zniesiemy wy­
roki śmieroi, tortury i... rozozarowali się gorz­
ko na tym punkcie.

Chunchuzi i Chunchuzi. Nic, tylko Chun­
chuzi. Każdy ofioer, przybywający tutaj z R o ­
syi, nie znający zupełnie ani kraju, ani tutej­
szych warunków życia, co więcej — nie pra­
gnący ioh poznać, zaczyna od tego, że w każ­
dym Chińczyku, paradującym w swym błęki­
tnym ohałaoie, widzi Chunchuza. Są nawet i 
tacy, którzy w taki sposób zapatrują się na 
swoje posłanniotwo szczepienia kultury na kre- 
saoh wschodnich.

— Popatrz no pan na ten pysk — przeoież 
to wykapany Chunchuz.

— E, śni się panu. Zwyczajny sobie m an za, 
jak tysiące spokojnych wieśniaków tutejszych.

— A  jednak, według mego zdania, wartoby 
mu było wsypać na pamiątkę, żeby poczuł.

— Zmiłuj się pan, za co?
— Ażeby nabrał szacunku dla władzy ro­

syjskiej. Uważaj — poucza on żołnierza — jak 
tylko co, zaraz go po karku.

Żołnierz, kształoony w ten sposób, świę- 
oie, rzecz oczywista, wypełniał polecenia swe­
go instruktora, kiedy zaś naczelne władze woj­
skowe zabroniły surowo szczepienia kultury w 
ten swoisty sposób, biedny żołnierz stracił zu­
pełnie głowę i nie wie obecnie, co ma pooząć. 
Chińozyoy ze swej strony nie pozostają nam 
dłużni i za krzywdy sobie wyrządzone mszozą 
się jak mogą i umieją. Tam, gdzie np. w San- 
sohilinie, Wafangou, Kintchou, obchodziliśmy 
się z ludnośoią łagodnie, manza spoglądał na 
Rosyanina z ufnością, a nawet przyjaźnie, bo 
pojawienie się nasze zwiastowało mu możność 
zarobkowania. Tam zaś, gdzie rozsadnikiem 
kultury była pięść i nahajka, gdzie do Chiń­
czyków strzelano, jak  do zajęcy, gdzie każdy 
kozak zabajkalski był szozerze przekonany, że 
manza, zamiast duszy, posiada obłoczek dymu 
tytoniowego — tam i Chińczyk poczuł swoją 
siłę, poznał swoje prawo i odpłaca nam się tą 
samą monetą.

KRONIKA
Lwów 25 maja

Program uroczytości koronacyi Matki Bo­
skiej Pocieszenia dnia 28 maja r. 1905 we Lwo­
wie. S o b o t a  dnia 27 maja. O godzinie 10 rano: 
Sumę pontyfikalną odprawi Najprzew, X. Biskup 
sufragan przemyski Fischer (cbór „Echa® pod kie­
rownictwem dyr. Galla).

Godzina 6-ta wieczorem: Majowe nabożeństwo, 
w czasie którego kazanie wygłosi Najprzew. X. 
Biskup ordynaryusz przemyski Pelczar.

N i e d z i e l a  dnia 28-go maja. Przed po­
łudniem :

Godzina 5 rano: Msza św. ze śpiewem go­
dzinek.

Godzina 6 rano: Uroczysta prymarya z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu.

Godzina 7 rano: Cicha Msza św.
Godzina 8 rano: Pontyfikalna celebra, odpra­

wiona przez najprzew. X. Biskupa snfragana prze­
myskiego Fischera (chór młodzieży szkolnej pod 
kierownictwem dyr. Urbanka).

Godzina 9 rano: Msza św. i przemowa JE.
najprzew. X. Aroybiskupa-koronato. a Bilczewskiego 
(chór dziatwy z miejekich zakładów sierót pod kie­
rownictwem dyr. Urbanka).

Godzina 10 rano: Cicha Msza św. (chór u-
czniów IV gimnazjum pod kierownictwem dyr. Do- 
miszewskiego).

Godzina 11 rano: Suma pontyfikalna, cele­
browana przez najprzew. X . Biskupa ordynaryusza 
przemyskiego Pelczara, w czasie której kazanie wy­
powie najprzew. X. Biskup sufragan przemyski 
Fischer (chór „Lutni® z akompaniamentem orkiestry 
30 pp. pod kierownictwem dyr. Cetwińskiego).

Po południu: Koronscya odbędzie się na pla­
cu Maryackim o odzinie 4 po południu.

Pomiędzy godziną 3—4 zbiorą się na placu 
Maryackim procesye z kościołów lwowskich i przy­

byłe z okolicy, dalej cechy i Stowarzyszenia ze 
swoimi sztandarami. O tymże samym czasie zgro­
madzą się w kościele 00. Jezuitów : llada miasta 
Lwowa, przedstawiciele władz i instytucyi, soda- 
licye Maryańskie, oraz zaproszone obywatelstwo 
z miasta i kraju (wszyscy za specyalnemi bileta­
mi), zaczem wejdzie do świątyni przewielebne du­
chowieństwo (bez biletów).

Z uderzeniem godziny 4 przy odgłoBie wszyst­
kich dzwonów kościołów lwowskich wyruszy, pro­
wadzona przez J. E. X. Arcypasterza-koronatora, 
procesya z cudownym obrazem. Procesya przejdzie 
przez plac św. Ducha i ulicę Hetmańską. (Umiesz­
czone na balkonie Kasy oszczędności kapela naro­
dowa, a w innej stronie placu orkiestra młodzieży 
gimnazyum IV. wykonaj*, w czasie procesyi pieśń 
„Serdeczna Matko®.) Po pizybyciu na plac Marya- 
cki i po ustawieniu Obrazu na ołtarzn koronacyj­
nym przygotowane miejsca na esiradzie zajmą: do­
stojnicy duchowni z JE X. Aroybiskupem-korona- 
torem na czele, oraz dostojnicy świeccy. Następ­
nie JE. X. Arcybiskup-koronator zaintonuje, a ze­
brane rzesze odśpiewają Litanię loretańską i „Pod 
Twoją Obronę®. Po skończeniu śpiewu X. kanclerz 
konsystorza odczyta z przygotowanej mównicy de­
kret koronacyjny przysłany z Rzymu (w tłómacze- 
niu polskiem), po chwili zaś przemówi JE. X . Ar­
cybiskup-koronator, zaczem ozwą się dźwięki pie­
śni Gaudę Małer Polonia (chór młodzieży gimna- 
zynlnej pod kierownictwem dyr. Domiszewskiego.' s 
Potem JE. X . Arcybiskup-koronator wygłosi prze­
pisane modlitwy koronacyjne i założy uroczyście 
korony, najpierw Dzieciątku Jezus, potem Matce 
Boskiej. Ze strzelnicy miejskiej dane będą wy­
strzały moździerzowe, równocześnie zabrzmi pieśń 
koronaoyjna „Matko Pocieszenia®. Nastąpi jeszcze 
ślubowanie na Ewangelię św. złożone w ręce JE, 
X. Arcybiskupa-koronatora ze strony xx. Prowin- 
cyała i Superyora lwowskiego domu xx. Jezuitów, 
iż strzedz będą i bronić wiecznie korony zdobiącej 
skronie Bogarodzicy. W  końcu JE. X . Arcybiskup- 
koronator udzieli zebranym rzeszom błogosławień­
stwa papieskiego, oraz pobłogosławi koronowanym 
obrazem. Procesye parafialne poczną rozchodzić się 
w różnych kierunkach do swoich kościołów. Pro­
cesya z kościoła xx. Jezuitów powróci ulicą Tea­
tralną. W  kościele po hymnie Te Deum laudamus 
(chór „Lutni® pod kierownictwem dyr. Cetwińskie- 
go) zakończy się uroczystość koronacyjna.

Minister dla Oalicyi dr. Piętak odjechał 
wczoraj popołudniu pośpiesznym pociągiem do Wie­
dnia. Na dworcu żegnali p. ministra: rektorowie 
Puzyna i Syroczyński, dyrektor biblioteki uniwer­
syteckiej Semkowicz, kustosz Papóe, radzca Fr&nc, 
oraz grono profesorów uniwersytetu.

Czy to możliwe ?  Z okolic, należących do 
gr. kat. dyecezyi stanisławowskiej, donoszą, iż X. 
biskup ChomyBzyn prawo kolatorstwa co do nada­
wania probostw samowolnie ogranicza, a mianowi­
cie, że zamiast uprawnionemu do nadania probo­
stwa przedkładać terno, jakoteż wszystkie podania, 
które wpłynęły o nadanie prebendy, przedstawia 
kolatorowi jedynie tylko jednego kandydata, któ­
rego ten zniewolony jest akceptować, a czyni tc 
X. biskup w ten sposób, ie upatrzywszy kandydata 
na probostwo, jemu jednemu tylko zaleca podanie 
się o nie, innym zaś wprost tego zakazuje. W  spo­
sób ten czyni więo X. biskup prawo nadawania 
prebendy, przysługujące kolatorowi, wprost iluzo- ' 
rycznem.

Kursa wakacyjne dla profesorów gimna- 
zyalnych- W  roku bieżącym wejdzie w życie nowa 
instytucya naukowa, utworzona przez ministerstwo 
oświaty, a mająca na celu uzupełnienie wiedzy nau­
czycieli szkół średnich najnowszemi wiadomościami 
naukowemi. W  b. r. funkcyonować będą 3 takie 
kursa: w Grazu, w “Pradze i we Lwowie Kurs 
lwowski trwać będzie od 11 do 29 lipca br. w go­
dzinach przedpołudniowych, po południu zaś odby­
wać się będą ogólne wycieczki w okolicę Lwowa i 
zwiedzanie tutejszych muzeów. Kierownictwo kursu 
powierzono prof. dr. Kruc/kiewiczowi i inspektoro­
wi szkół średnich Dworskiemu, a wykładać będą 
profesorowie uniwersytetu: Dembowski, Finkel, Ha- 
daczek, Kallenbach, Kolessa, Kruczkiewicz, Romer, 
Twardowski, Werner i Witkowski. Wykłady będą 
przeważnie z działu filologii klasycznej i nowoży­
tnej, ponadto hiatoryczno-geograficzne i z zakresu 
psychologii i logiki — matematyki i nauk przyro­
dniczych nie uwzględniono w tym roku. Wszystkie 
te wykłady zaznajomią słuchaczy z najnswszemi 
zjawiskami i zdobyczami wiedzy, z wynikami osta­
tnich badań naukowych i z metodą nauczania.

Uczestnikom kursu przysługuje prawo ubie­
gania się o zasiłki z funduszów rządowych na ko­
szta pobytu we Lwowie.

Podwyższenie kary szantażyście. Jak wia­
domo, odbyła się z końcem stycznia b. r. rozprawa 
przed sądem przysięgłych przeciw Napiórkowskie­
mu, oskarżonemu o zbrodnię wymuszenia na osobie 
pani M., żonie urzędnika bankowego, i usiłowanie 
kradzieży w mieszkaniu staruszki p. Kritschowej, 
zamieszkałej przy pl, Dąbrowskiego, do której to 
kradzieży namawiał konfidenta policyi Antoniego 
Popowicza i ten go zdradził. Trybunał skazał wów­
czas Napiórkowskiego na 13 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Od wyroku tego wniósł obrońca Napiór­
kowskiego zażalenie nieważności, a prokurator od­
wołanie oo do niskiego wymiaru kary. Na skutek 
tego trybunał kasacyjny w Wiedniu podwyższył 
Napiórkou skiemu do dwóch lat karę, którą on w 
tych dniach rozpoczął odsiadywać.

Biuro pośrednictwa pracy otwarto w Bro­
dach przy tamtejszej Radzie powiatowej.

Nieprawdopodobne- Z Husiatyna donoszą: 
We wsi Kooiubińczykach jest polska kaplica 
i w niej odprawia się nabożeństwo majowe. Aby 
dzieci polskie odstraszyć od ndziału w tych nabo 
żeństwacb, pojawiają się tan. chłopi, przebrani zs 
dyabłów. Czyja to sprawka, trudno na pewne orz c, 
opinia jednak wskazuje, że nie dzieje się to bez 
wiedzy proboszcza gr.-kat. X . M.

Jak wyglądają uchwały magistratu w pra­
ktyce. Przed tygodniem uchwalił magistrat, że 
festyny na placu powystawowym, na Wysokim 
zamku i w ogrodzie pojezuickim odbywać się mo­
gą tylko co trzecią niedzielę, aby nie zamykać 
tych ogrodów dla publiczności. Tymczasem już do 
dziś dnia zgłoszono 14 festynów na placu powy­
stawowym i 9 festynów na Wysokim zamku, które 
przez czerwiec i lipiec zamkną te miejsca spacerów 
dla publiczności, nie mogąoej opłacać wstępu na 
festyny.

Łuoya Popiel Benzowa, artystka teatru lu­
dowego, która wczoraj w zamiarze samobójczym 
zażyła strychniny, zmarła już w szpitalu. Śp. Ben- 
i.owa, mimo talentu, nie miała szczęścia w zawo­
dzie aktorskim. W  młodszych latach tułała się po 
scenach prowincyonalnych, krótki czas grywała we 
Lwowie w letnim teatrze na wałach gubernator- 
skich za dyrekcyi p. Hellera, wreszcie należała do 
wybitnych aktorek lwowskiego teatru ludowego, 
który obecnie z powodu braku odpowiedniej sali, 
nie daje przedstawień. Podobno starała się teraz 
dostać do teatru krakowskiego, a gdy otrzymała 
na swoje podanie odmowną odpowiedź, pozbawiła 
się życia.
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PRZEGLĄD b dnia 26 Maja 1906. 8
Podarek Francy! dla następczyni tronu.

Francuski ambasador Bihourd wręczył wczoraj na­
rzeczonej cesarzewicza niemieckiego, podarek ślu­
bny od prezydenta Francyi, Loubeta. Podarek 
składa się z dwóch drogocennych waz i kobierca 
ściennego.

Budowa kościoła w Nowemsiole. Pani 
Walerya Czarniakowska, zajmująca się bardzo gor­
liwie zbieraniem składek na budowę rz. kat. ko­
ścioła w Nowemsiole, donosi, że z puszki, znajdu­
jącej się na ten cel w Lisieczyńcach, zebrała 40 
koron, które złożyła na książeczkę gal Kasy oszczę­
dności.

Pani Marya Wełeszćzukowa otwiera z dniem 
1 września br. szkołę fortepianową, w której kie­
rownictwo i kurs najwyższy objął pianista i pro­
fesor Teodor Pollak. Bliższe informaeye będą dzien­
nikami i afiszami ogłoszone.

Z dziedziny bajek. Londyńskie czasopismo 
Morning Leader donosi, że w Carskiem Siole od­
kryto sprzysiężenie. Rewolucyoniści mieli zamiar 
uprowadzić małego następcę tronu i zatrzymać go 
jako zakładnika tak długo, dopóki car nie udzieli 
skutecznych reform i dopóki ich nie przeprowadzi. 
Wedle tego doniesienia odpowiednie przygotowania 
już poczyniono i obmyślano sposony ukrycia na- 
stępcy tronu.

Konkurs na pięć stypendyów z fundacyi 
Ś. p. Osławskiego, po 5000 koron rocznie rozpi­
suje Zarząd Akademii umiejętności w Krakowie. 
Podania należy wnosić do Akademii najpóźniej do 
29 czerwca br. O nadanie stypendyum z fundacyi 
ubiegać się mogą docenci uniwersytetów w Krako­
wie i Lwowie i politechniki we Lwowie, nauczy­
ciele lub zastępcy nauczycieli w gimnazyum lub 
w szkole realnej w kraju lub zagranicą, narodo­
wości polskiej, władający należycie’ mową polską, 
którzy nie przekroczyli 40 lat życia i ukończywszy 
uniwersytet lub politechnikę w kraju lub zagranicą 
ze stopniem akademickim, zamierzają się kształcić 
na profesorów dla wyższych zakładów naukowych 
o polskim języku wykładowym w kraju, a to bez 
względu na ich pochodzenie, poddaństwo lub wy­
znanie, z jedynem wyłączeniem osób prawosławne­
go wyznania.

W szkole Stowarzyszenia Pracy Kpbiet, 
ul. Wałowa 1. 25, odbędzie się dnia 29-go b. m.
0 godzinie l i  tej rano doroczny popis uczenie, po­
łączony z wystawą robót ręcznych. Wystawę mo­
żna zwiedzać w godzinach 9 — 11 rano i 1 — 8 
popołudniu.

Ważne dia płacących podatki. Magistrat mia­
sta Lwowa ogłosił przepisy tyczące się spłaty
1 egzekucyi gminnego podatku czynszowego, wo­
dociągowego i innych opłat miejskich. Podatki te 
i opłaty należy uiszczać bezpośrednio w kasie 
miejskiej, gdyż tylko pokwitowanie z kasy miej­
skiej uważane będzie za dowód spłaty. Urzędnikom 
zaś i funkeyonaryuszom pe‘niącym obowiąfcki egze­
kutorów podatków wtedy tylko wolno pobierać o- 
płatę, jeżeli zajęli gotówkę, jako ruchomość w dro­
dze egzekucyi, tudzież przy ści ganiu gminnego 
podatku czynszowego i podatku wodociągowego od 
lokatorów, których właściciele realności wykazali 
magistratowi do egzekucyi. Wówczas jednak egze­
kutor winien jest wyduć płacącemu lokatorowi po­
kwitowanie.

Samobójstwo. Dziś nad ranem w ogródku 
Da placu Halickim odebrał sobie życie wystrzałem 
* rewolweru, skierowanym w serce, niejaki Wła 
dysław Bombolski, snbjekt handlowy z Krakowa, 
liczący lat 18. Z pozostałych przy nim listów oka­
zało się, że był on w złych stosunkach pie­
niężnych, które w połączeniu z niesnaskami w ro­
dzinie, wywołanemi jego hulaszczem życiem, po­
pchnęły go do samobójstwa.

Terroryzm  w Warszawie, bocyaliśoi tak 
silny terroryzm rozwinęli w Warszawie, że są zu­
pełnie panami sytuacyi. Urządzają więc strejki w 
fabrykach, ilekroć im się tego zechce, nakazują 
zamykać sklepy, lub je otwierać, stosownie do swej 
Woli, wywołują bojkotowanie tych restauracyj, ka­
wiarń, onkierń lub szynków, które im się nie po­
dobają, doprowadzają właścicieli domów do rozpa­
czy, słowem rządzą Warszawą, jak się im żywnie 
podoba. Ułatwia im tę terrorystyczną działalność 
niemoc i głupota rządu rosyjskiego, który nie umie 
się zdobyć na żadne systematyozne rozwinęcie e- 
Dergii, a tylko od czasu do czasu wybucha dziką, 
barbarzyńską represyą W  jednym z listów z War­
szawy czytamy :

Na jednej z ulic tutejszych przed kilkn dnia­
mi dwudziestu stróżów nagle porzuciło swoje obo­
wiązki. Otrzymali oni wszyscy wyroki śmierci aa 
to, że podczas ostatnich zaburzeń posłuszni naka­
zowi policyi trzymali zamknięte bramy domów. 
Egzekncya zaś wykonana przed niedawnym czasem 
na dwóch stróżach przy ulicy Widok i w kilku 
innych jeszcze domach przekonała ich, że wyroki 
te bywają spełniane. Woleli więc porzucić służbę, 
niż narażać się socjalistom. Również terroryzm, 
wywierany na robotników tutejszych, chociaż spo­
tyka się coraz częściej, zwłaszcza w wielkich fa­
brykach, z energicznym oporem ze strony robotni­
ków, nie ustał jednak bynajmniej i ujawnia się 
W wybuchających co chwila, zwykle bez najmniej­
szego racyonalnego powodu, strejkach, uniemożli­
wiających jako tako uregulowaną produkcyę i ruj­
nujących w końcu przedsiębiorców i robotników.

W naszych wrrunkaob niełatwo położyć skn- 
teczną tamę temn terroryzmowi. Jako tako zara- 
dzióby mogło złemu energiczne współdziałanie spo­
łeczeństwa z organami władzy. Ale o tem n nas 
naturalnie nie może być mowy. W naszych wa­
runkach każdy zniesie raczej teroryzm, posunięty 
do granic ostatecznych, niżby się uciec miał do 
pomocy lub pod opiekę policyi. Dziwić się temu 
trudno! Jak dotąd, polieya tutejsza upatrywała 
główne swe zadanie w niepokojeniu i prześlado­
waniu spokojnych obywateli kraju, a okazywaniu 
rozczulającej względności złodziejom i nożownikom. 
Zasad tych nie wyrzeczono się dotychczas. Oto 
przykład przekonywujący :

Ulice naszego miasta zaludniają od dłuższego 
inż czasu tłumy włóozęgów, domagających się 
w bezczelny zawsze, niekiedy groźny sposób 
datków. Co chwila też zdar ają się wypadki ogra­
biania spokojnych przechodniów. Wobec rozmyślnej, 
nzy udanej bezsilności policyi niezbędną jest tutaj 
samoobrona. Tymczasem polieya tutejsza odmawia 
systematycznie spokojnym i poważanym obywate­
lom miasta pozwolenia na noszenie rewolwerów, a 
nie umie rozbroić opryszków, uzbrojonych w długie 
noże i rewolwery najnowszych systemów. Zresztą 
Wobec łapownictwa, jakie przenika tutejszą policyę 
nd góry do dołu, dziwić się nie można, że „powa- 
ga“ jej zawodzi na każdem polu, nie umie prze­
ciwdziałać teroryzmowi, nie umie tłumić skutecznie 
Panoszącego się coraz groźniej rozbójnictwa, umie 
jedynie szykanować spokojnych obywateli i wymu­
szać na nich pod najrozmaitszymi pozorami mniej 
lub więcej znaczne łapówki.

Źródło złego tkwi w samym systemie. Więc 
też spodziewać się nie można po projektowanem 
pewiększeniu policyi żadnych korzyści. Ustępujący 
°becnie oberpolicmajster warszawski Nolken wy­
stąpił z wnioskiem, aby na powiększenie to u yto

funduszu, przeznaczonego na budowę nowego pol­
skiego teatru Indowego. Ponieważ jednak od pe­
wnego czasu żyjemy w czasach sprawiedliwszych, 
więc głęboki ten finansowo-knlturalny projekt 
spotkał się podobno w kołach rosyjskich z ironiczną 
kontrpropozyoyą, aby na wzmocnienie policyi zużyto 
również 400.000 rb., wyznaczonych na,., teatr ro­
syjski w Warszawie.

Zresztą stosunki w policyi tutejszej wywoły­
wać zaczynają słuszne oburzenie i wśród Rosyan. 
Znamienną i z wieln względów ciekawą jest świeża 
i oczywiście inspirowana z zamku polemika Dnie- 
tenika WarsB- przeciwko policmajstrowi Nolkenowi, 
popieranemu tak energicznie przez Gratdamna ks. 
Mieseczerskiego. Główny naczelnik kraju, uciekają­
cy się do prasy przeciwko policmajstrowi. Tego 
jeszcze nie było! (Csas)

Rosya sprzedaje swoje koleje. Do nieda­
wna sfery biurokratyczno-finansowe w Rosyi stele 
propagowały system eksploatacyi kolei przez pań­
stwo i konieczność skupu prywatnych kolei, a to 
w celu przysporzenia dochodów skarbowi. Tym­
czasem wyniki finansowe ułożyły się inaczej, niż 
przypuszczano.

Wykup kolei obciążył dług państwowy sumą 
8’ 189’8 mil. rubli (58°/0), a koleje skarbowe ro­
syjskie z roku na rok dawały straty. W  r. 1903 
n. p. straty czyniły 104 mil. rubli. Słowem na­
dzieje zawiodły i biurokratyczna gospodarka bez 
kontroli społecznej, zrobiła fiasko. Obecnie sły­
chać, że trzy najzyskowniejsze koleje: ekatery-
neńska, charkowsko - mikołajewska i kursko-char­
kowsko - sebastopoleka mają być sprzedane cudzo­
ziemcom. Koleje te dawały skarbowi 24 mil. rubli 
czystego zysku. Gdyby potwierdziły się te pogło 
ski, byłby to dowód, że sytuacya kredytowa, nie 
zbyt w tei chwili korzystna, zniewala skarb rosyj­
ski do takiego wyłomu w dotychczasowej polityce

Porada lekarska bezpłatna. Od dnia 24 
maja b. r. począwszy udzielać się będzie w ambu- 
latoryum chorób nerwowych Uniwersytetu lwow­
skiego przy ulicy Hausnera 1. 9 pod kierowni­
ctwem prof. dra Henryka Halbana porady lekar­
skiej ubogim bezpłatnie codziennie od godz. 10 do 
12 przedpołudniem.

Mianowania. Kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował kandydata notaryulnego w 
Ropczycach Franciszka Zacha notarynszem w Kol­
buszowie.

Minister oświaty posunął do 8 klasy rangi 
okręgowych inspektorów szkolnych: X. Walentego 
Mazanka dla okręgu szkolnego łańcuckiego, Anto­
niego Kościńskiego dla okręgu dobromilskiego i 
Kornela Freunda dla okręgu brzeżańskiego.

Do szkoły kadeckiej dla piechoty we 
Lwowie przyjętych zostanie z początkiem przy­
szłego roku szkolnego we wrześniu 1906 r, 30—40 
aspirantów na rok I-szy. Przyjęcie aspirantów na 
Il-gi i Ill-ci rok może tylko zupełnie wyjątkowo 
nastąpić. Podania do 16 sierpnia.

Drukowane szczegóły warunków przyjęcia 
można dostać za 40 h. w adjutanturze komendy 
szkoły kadeckiej.

Konkursa. Rektorat szkoły politechnicznej 
rozpisuje konkurs na posadę asystenta przy ka­
tedrze encyklopedyi, górnictwa i głębokich wier­
ceń, tndzież na posady asystentów przy katedrach 
budowy maszyn i budownictwie utylitarnem w szkole 
politechnicznej we Lwowie. Roczna płaca po 1400 
koron. Podania do 20 czerwca.

Walka Z gorsetem. Bułgarski minister o- 
światy wydał do dyrekcyj wszystkich szkół żeń­
skich w Bułgaryi rozkaz, aby bezwarunkowo za­
kazały uczenicom noszenia gorsetów, W  rozkazie 
tym pisze: „Gorset nie upiększa, jak powszechnie
sądzą; przeciwnie: uciska ciało, krępuje ruchy, i 
zamiast ułatwiać naturalny rozwój fizyczny, 'Wy­
twarza chorobliwe spaczenie kształtów. Nie gorset, 
tylko gimnastyczne ćwiczenia, prosta postawa i 
chód przyczyniają się do zdrowia i pięknego wy­
glądu. Gorset utrudnia oddychanie, tamuje krążenie 
krwi i wywołuje skutkiem tego waine patolog'- 
czne zmiany różnych organów, przedewszystkiem 
serca i wątroby. Gorset można uważać za główną 
przyczynę wielu cierpień i używanie go jest tylko 
w wyjątkowyoh wypadkach wskazanem i tylko 
w formie ortopedycznego gorsetu, zrobionego na 
miarę chorej osoby i według przepisu lekarza".

Temperatura dnia 23 maja o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej —f—7, we Lwowie 
-(-14, w Tarnopolu + 15 , w Czemiowcach +17 , 
w Wiedniu + 8 ,  w Salcburgu + 5 ,  w Graou + 9 , 
w Pradze -} 7, w Tryeście + 1 6 , w Abbazyi + 1 5 , 
w Ragnzie + 1 2 , w Budapeszcie + 1 6 , w Berlinie 
-+-7, w Hamburgu + 7 ,  w Monachium + 6 , 
w Zurychu + 4 ,  w Genewie + 5 ,  w Lugano 
+ 1 2 , w Anglii + 7 ,  w Paryżu + 6 ,  w Biarritz 
+ 1 0 , w Nizzy + 1 4 , w północnych Włoszech + 1 5 , 
we Florencyi + 1 5 , w Rzymie + 1 9 , w Neapolu 
+  19, w Palermo+ 2 1 , w Sztokholmie+ 8 ,  w Peters­
burga -(-7, w Wilnie + 6 , w Warszawie + 7 , 
w Moskwie + 9 , w Kijowie + 1 4 , w Odesie + 16 , 
w Serajewie + 1 3 , w Belgradzie + 2 0 , w Bukareszcie 
+ 2 2 , w 8ofii + 1 4 , w Konstantynopolu + 2 1 , 
w Atenach + 2 2 . (Temperatura według Celsiusza).

Deszcze: w Galicyi, w Czeohach, w krajach 
alpejskich, na wybrzeżu Adryatyku, w Węgrzech, 
częściowo we Francyi, w Niemczech, w Szwajoa- 
ryi, w Królestwie Polskiem i na Litwie. Pogoda: 
w Anglii, w Hiszpanii, w joludniowych Włoszech, 
na półwyspie Bałkańskim i we wschodniej Rosyi.

Zmarli. W  Brzuchowioach Feliks Czaykow- 
ski w 63-oim roku życia. — W Krakowie Helena 
Wróblówna, siostra xiędza prałata Antoniego W ró­
bla. — W  Tarnowie Kazimierz Jelita Gajewski, 
radzca sądu krajowego, przeżywszy lat 51. — 
W  Czerniowcach Gabryela Szołayska, przeżywszy 
lat 99.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +  6, R. w poi. 
+  8 R. Bar. 765, Idzie w górę. Pochmurno. 
Wiatr północny.

Zawodowiec.
— Wyobraź sobie, że Pukalskiemu odmówiono 

kredytu w naszej instytncyi.
— Dlaczego ?
— Powiedziano, że on jest zawodowiec.
— Jakto?
— Bo od kogo ty'ko pożyczy, to go zawiedzie 

i nie odda.
Stary sługa.

— Proszę pana, tam, w przedpokoju, jakiś ży- 
dek czeka !

— Jeśli z pieniędzmi, to wpuść, a jeśli po pie­
niądze, to go wyrzuć, stary niedołęgo...

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dziś: po raz pierwszy „Ta- 

ksator“ (Der Schatzmeister), operetka w 8 aktach 
Al. Engla i Juliusza Horsta, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Z. M. Ziehrera. —  W  piątek 
„Mieszczanie ,u sztuka Maksyma Gorkiego. — 
W  sobotę „Taksator". — W niedzielę wieczorem 
„Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale," opera na­
rodowa w 3 a. J. N. Kamińskiego, muzyka Karola 
Kurpińskiego.

Kronika krakowska.
Powróciła z Tenczynka komisya sądowa, de­

legowana tam z powodu wybuchu dynamitu w do­
mu inżyniera Chromka, zarządzcy kopalni, w któ­
rej wybuchł strejk. Stwierdzono znaczne uszkodzę 
nie domu oraz fakt, że istniało poważne niebezpie­
czeństwo dla dzieci Chromka. Sędzia śledczy are­
sztował jednego z podejrzanych robotników.

(j7ĄŚ6 ekonomiczna,
Wiedeń 23 maja.

(Z). Przesilenie gabinetowe w Serbii 
irytuje nieco giełdę tutejszą, zwłaszcza ze 
względu na to, że —  jak wiadomo — niektó­
re banki tutejsze, tudzież niektóre przedsię­
biorstwa przemysłowe w Austryi interesowa­
ne są bezpośrednio w sprawie zaoiągnąó się 
mającej pożyozki serbskiej, która jest w y­
łącznym powodem przesilenia gabinetowego. 
Irytacya ta jednak nie była znów tak wielką, 
ażeby sparaliżować dodatnie wpływy stanu 
zasiewów i nieco pomyślniejszego oceniania 
sytuacyi polityoznej na W ęgrzech. To też 
zniżki kursowe notowano jedynie w akoyaoh 
tyoh instytucji, które skorzystałyby coś w 
razie przyjścia do skutku pożyozki serbskiej, 
inne zaś walory prawie bez wyjątku podnio­
sły się w oenie.

Z  Paryża donoszą, że przeważna ozęśó 
5-procentowych rosyjsk ich bonów skarbowych, 
które berliński bank Mendelsobna i Spółki ob­
jął niedawno od rządu petersburskiego do spie­
niężenia za sumę 200 milionów marek, uloko­
wana została w Paryżu, a tylko całkiem dro­
bne sumy sprzedano w Berlinie i Wiedniu. 
Banki paryskie, stojące w stosunkach z domem 
Mendelsohna, chętnie zgodziły się na spienięże­
nie tych bonów rosyjskioh, łakomiąc się z je ­
dnej strony na wysoki prooent, a nadto na 
osobną prowizyę % % , jaką zapłacił rząd ro­
syjski, wreszcie i na to, że termin płatnośoi 
tyoh bonów jest bardzo krótki, bo zaledwie 
dziewięciomiesięczny. Z  tego, że spieniężenie 
tyoh bonów we Francyi przyszło z taką łatwo- 
śoią, nabierają sfery finansowe, sprzyjające R o­
syi, odwagi do ponowienia projektu wypuszcze­
nia nowej rosyjskiej pożyczki rentowej na ryn­
ku francuskim.

Z Zagrzebia donoszą, że trzy ohorwaokie 
izby handlowe, mianowicie izby w Zagrzebiu, 
Osieku (Esseg) i Zangg zamierzają wdrożyć 
wspólną akoyę przeciw popieranemu przez szo­
winistów madyarskich projektowi zerwania unii 
celnej między Austryą a Węgrami. Izby te za­
mierzają wydać wspólny memoryał, w którym 
oświadczą, że utrzymanie wspólnego obszaru 
celnego j 6st dla oałego życia gospodarczego 
Kroaoyi i Sławonii kwestyą pierwszorzędnej 
wagi.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”
(Depesza poranne).

Kraków. W  Izbie handlowej i przemy­
słowej odbyła się wozoraj konfereneya w spra­
wie udziału austryackiego przemysłu w wysta­
wie londyńskiej w r. 1906. Wyrażono żyozenie, 
ażeby dla galicyjskioh okazów sztuki i prze­
mysłu artystyoznego zbudowano specyalny pa­
wilon. Sprawą tą zająć się ma osobna komisya, 
której utworzenie poleoono Izbie handlowej.

Kraków Przy wczorajszych wyborach do 
Rady m.ejskiej z koła małej własności zostali 
na 797 głosujących wybrani kandydaci konser­
watywni: Henryk Sohwarz, kupieo, 703 głosów; 
prezes wyznaniowej gminy izraelickiej dr. Sa­
muel Tilles, adwokat, 700 głosów; budowniozy 
Stanisław Drozdowski 698 głosów; przemysło­
wiec Stanisław Płaohowski 698 głosów, kupieo 
Zygmunt Suski, 692 g łosów ; Jan Kwiatkow­
ski, kupiec, 700 głosów,

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza sankoyę usta­
wy o podwodach wojskowych.

Wiedeń. Rada miasta W iednia uchwaliła 
w zasadzie utworzyć dookoła miasta pierścień 
lasów i łąk i przeznaczyła na razie na ten oel 
25 milionów koron, które mają być pokryte 
z pożyozki.

Wiedeń. Cesarz nadał emerytowanemu 
starszemu nauozycielowi Michałowi Eustaohe- 
wiozowi w Ciężkowioach srebrny krzyż za­
sługi z koroną.

Opawa.W  oddziale mostowym witkowi- 
okiej fabryki żelaza wybuohł strajk z powodu, 
że dyrekoya nie przyjęła żądania robotników, 
ażeby im podwyższono płacę o 25% . Spokoju 
dotyohozas nie zakłócono. Inne oddziały fabry­
ki ni# przyłączyły się do atrejku.

Praga. Narodni Listy stwierdzają, że sto­
sunki między Czechami a Niemcami nietylko 
się nie polepszyły, ale raczej pogorszyły. 
U Niemców skrzydło radykalne wzięło górę i 
Niemcy stawiają wprost upakarzające warunki, 
na które Czesi nigdy się nie zgodzą. W ynika 
z tego, iż niema mowy o możliwości rekon- 
strukoyi gabinetu bar. Gauscha na gabinet 
parlamentarny.

Paryż. Lekarze ustanowieni do zbadania 
zdrowia ks. Ludwiki Koburskiej złożyli spra­
wozdanie korzystne dla księżnej.

Paryż. Izba deputowanych rozpoczęła 
wozoraj dyskusyę nad zaprowadzeniem cła 
na jedwab zagraniczny w wysokości 7 i pół 
franków. Kilku mówców przemawiało^ prze­
ciw projektowi, gdyż równałoby się to . zer­
waniu stosunków handlowych z Szwajcaria i 
Japonią.

Berlin- Na wozorajszem posiedzeniu par­
lamentu niemieckiego unieważniono kilka w y­
borów, między innymi posłów Brejskiego i 
Korfantego.

Cetynia. Nadeszła tu wiadomość, że ma­
hometanie napadli w znacznej liozbie na za­
mieszkałą przez ohrześoijan miejscowość Dlas. 
Rezultat walki nieznany.

Rząd czarnogórski zwrócił się do Por­
ty z żądaniem , aby wydała zarządzenie ce­
lem zapobieżenia podobnym napadom na 
granicy.

(Depesze popołudniowe)
Budapeszt. Dzienniki, omawiająo sytuacyę, 

wytworzoną przez nieudanie się misyi An- 
drassy ego, podnoszą, że panuje teraz komple­
tny chaos. Jest prawdopodobnem, że w przy­
szłym tygodniu gabinet Tiszy ustąpi i przyj­
dzie do steru gabinet nowy, bez względu na 
większość Sejmu węgierskiego. Sejm prawdo­
podobnie będzie odroczony.

Barcelona. Z  powodu obniżenia płacy za- 
strejkowali robotnicy kolejowi na linii Madryt- 
Saragossa-Alioante. Na linii Baracaldo-Bilbao 
pociągi kursują pod osłoną wojska.

Konstantynopol. W  pobliżu Salonik koło 
klasztoru Atanaz zniesiono jakąś bandę grecką.

Padło 25 członków tej bandy, w tej liczbie 
także jej dowódzca.

Petersburg. Na ostatniem posiedzeniu ko­
mitetu ministrów nie poruszono sprawy pol­
skiej. Ograniczono się tylko do odczytania pro­
tokołu z poprzedniego posiedzenia. "Wykazu 
posad, któryoh zajmowanie przez Polaków nie 
jest pożądane, jeszcze nie przedstawiono. Krą- 
ży pogłoska, że w wykazach ministeryum ko- 
munikaoyj nie dopuszczono Polaków do zajmo­
wania posad naozelmków departamentów.

Petersburg. Ruś w artykule pt. „Od słów 
do czyn u 1 wskazuje na to, że rząd rosyjski 
czynem zrobił pierwszy krok bardzo ważny do 
zbliżenia Rosyan do PoiaKÓw. Lód jeżeli nie 
zupełnie stajał, to już pęka i pismo widzi w 
tern pierwszą oznakę wiosny w sprawie rosyj­
sko-polskiej. Jeżeli zaś pierwsze promienie słoń­
ca dokonywają cudów, to cóż będzie, gdy to, 
co jest dobre i jasne, będzie tryum fowało! Do 
tego potrzeba jeszcze bardzo wiele. Na pierw ­
szym planie stoi sprawa szkolna w Królestwie 
polskiem.

To samo pismo drukuje przedłożony temi 
dniami rządowi nowy memoryał Tyszkiewi­
cza, szozegółowo rozważający historyę sprawy 
szkolnej.

Warszawa. W czoraj w południe zmarł 
nagle Ludwik W olf, syn znanego wydawoy, 
współwłaśoiciela firmy Gebethner i W olf, brat 
redaktora Tygodnika Ulustrowanego.

Warszawa. O wczorajszych rozruchach 
ulioznych donoszą jeszcze : Bójka rozszerzyła 
się także na inne ulice i trwała do północy. 
20 umierających przywieziono do szpitala. L icz­
ba rannych nie jest jeszcze znana- Bójka po­
wstała przez to, że lepsza część ludności ży ­
dowskiej ohciała wystąpić przeciw motłochowi 
żydowskiemu, który ją  kompromituje.

Warszawa. O zamaohu w Siedleaoh na­
deszły następująoe bliższe szczegóły :

O półnooy, gdy poliomajster Dymitr Sze- 
dewer po wyjśoiu z teatru przyszedł do klubu 
i zasiadł na werandzie, nie wykryty sprawoa 
rzuoił bombę. Poliomajster otrzymał około 300 
lekkioh ran. Trzy osoby blisko werandy sto- 
jąoe także zostały zranione. W  klubie i w do- 
maoh sąsiednich wyleciało w powietrze kilka 
set szyb.

Wiedeń. Na ogólnych posłuohaniaoh przy­
jął dziś Cesarz między innymi radzcę sekcyj­
nego Karola Łozińskiego.

W  oj na.
Manila. (Biuro Reutera). Na morzu na po­

łudnie od Formozy rozegrała się bitwa między 
flotą rosyjską a japońską. Japońozyoy zostali 
pobici. (Wiadomość ta wydaje się bardzo nie­
prawdopodobną już ohoóby z tego względu, że 
Maniła oddaloną jest o jakie 1000 m. morskioh 
od Formozy. Skądże więc tam mieliby wie­
dzieć o tej bitwie, a nic o niej nie wiedzą 
w miejscowościach bliżej Formozy położo- 
nyoh. Preyp. Red.).

Tokio. Rosyjski okręt wojenny „Gromo- 
boj“ przedsięwziął kilka wyoieozek z portu W ła- 
dywostockiego.

Przeszło 20 wielkich i małych parowców 
w Porcie Artura jest znowu zdatnych do po­
dróży. Sądzą, że większość zatopionych tam 
okrętów wojennych, a także , 8ebastopolu bę- 
dą również napowrót zdatne do użytku.

H O TE L CiEORGE’A.
Pokoje ee światłem i usługą od S K. począwszy.

Przyjechali dnia 26 maja. Hi. T. Tyszkiewi- 
czowa, hr. H. Tyszkiew-cz i E. Skawińska z Rosyi. 
Hr. A. Czosuowski, L. Bernarowski, W. Makomaski 
i J. Kożnicka z Podola rosyjskiego, W. Grąbczew- 
ski z Warszawy. A. Gosiewski z Przeworska. F. 
Deustch i A. Deutsch z Budapesztu. S. Byk, A. 
Byk, F. Liptowski, A. Schiildorfer i P. Betteuheim 
z Wiednia. E, Hohman ze Szczecina. H. Brossault 
z Paryża. 0. Soest z Dusseldorfu. J. Hurtig 
z Suczawy.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjechali dnia 25 majt. J. hr. Chorośnicki 

z Chorośnicy. W. Barański z Łukawicy. P. TuBki 
z Rosyi. K. Obertyński zStronibab. F. br. Rajska 
z Czeremchowa. P. Korzeniowska z Łuki. Dr Ale- 
ksiewicz i dr. Scheinbach ze Stanisławowa. Radzca 
M. Czechowski z Suczawy. 8t. Bialobrzeski ze 
Staj. A. Miinter z Waniowa. Dyr. Werber i dyr. 
Komornic' i z Drohobycza. A. hr. Miączyński z S»- 
tyowa. Dr. Selzer i dr. Kiesler z Czerniowiec.

H O TE L FRANCUSKI
Przyjechali dnia 26 maja. K. Ciepielowscy 

z Bóbrki. A. Scbiissel z Brzeżan. N. Goldflnss i
H. Schulz ze Skolego. E. Bloch z Pragi. A. Klein 
z Brodów. 8. Udrycka z Mostów wielkich. A. Fi- 
soher, J. Nowak, M. Pollak, S. Gmejner i L. Wein- 
berger z Wiednia. J. Rastawiecki z Laszek. P. 
Schiirer z Lipska. W. Baron z Dolnej Tużli. W. 
Beckers z Berlina. S. Czerwiński z Husiatyna. W . 
Switalski z Przeworska. R Siechulski z Krakowa. 
J. Przeknpniewicz i J. Troska z Kalisza.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł on»

za clij na liebie ładnej odpowiedzialności.
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Edykt licytacyjny.
Na żądanie Stefana, W ilhelminy i Hono­

raty Friedleinów w Krakowie, zastąpionyoh 
przez p. adw. dra Emilewioza w Podgórzu, od­
będzie się d- 26 czerwca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. V I we Lwowie lioytaoya następująoyoh 
realności:

1) pod 1. k. 269 ’/* 1- orj- 38 ul. Gródecka po­
łożonej, a lwh 237/11 ks. gr. m. Lwowa objętej;

2) objętej whl. 845/H Dz. ks. gr. m- Lwowa;
3) objętej whl. 846/H Dz. ks. gr. m. Lwowa;
4) objęjej whl. 1016/11 Dz. ks. gr. m. Lwowa;
6) objętej whl. 1119/H Dz. ks. gr. m. Lwowa;
6) objętej whl. 1301/11 Dz. ks. gr. m. Lwowa;

wraz z przynależy tościami, opisanemi w proto­
kole ocenienia z d. 29 marca 19061. cz. E X W T  
2187/4.

9
Realność whl. 237/H składa się z pb. 1. 

k. 2025 o powierzchni 762 m* z czego jedno­
piętrowy dom czynszowy murowany zajmuje 
430 m 1, resztę zaś, tj". 332 m8 podwórze, i z p, 
gr. 1. k. 4139 o powierzchni 2597 m* używanej 
jako sad i ogród warzywny Realność lwh. 845/H 
składa się z p. gr. 1. k. 4131 pastwisko, o po­
wierzchni 209 m* i z 4132/3 pastwisko o po­
wierzchni 1180 m*. Realność lwh. 846/IIsklada 
się z p. gr. lk. 4129/2 rola i kamieniołom o pow. 
1040 m , 4130/2 rola i kamieniołom o pow,

f

1244 m*, 4132/1 pastwisko o pow. 320 m* i 
7481/1 droga polna o pow. 90 m*. Realność 
lwh. 1016/11 składa się pgr. 4146/1 rola o pow. 
1942 m 8 i 4146/2 droga o pow. 421 m8. Realność 
lwh. 1119/H składa się z pgr. 1. k. 4130/3 rola 
i kamieniołom o pow, 194 m!, 4132/4 pastwisko 
o pow. 960 m 8 i 7481/2 droga polna o pow. 
122 m*. Realność lwh. 1301/U składa się z p. 
gr. 1. k. 4138 rola o powierzchni 1730 m 8.

Nieruohomości powyższe, wystawione na 
lioytaoyę, są ocenione wraz z przynależytościa- 
mi na 201.907 K  99 hal.

Najniższa cena wynosi 201.907 K. 99 h. 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc skut- 
u. Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowyoh w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. X V H .

W ierzycielom na tych nieruchomościach 
ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
zastawu bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.
C. k. Sąd powiatowy S. I  we Lwowie Oddział X V I I  

dnia 18 maja 1905.
ZAKŁAD D EN TYSTYC ZN Y

Dr. KAROLA JAKUBOWSKIEGO
ul. K lem entyny T ań s k le | I. 3  I p. (obok hotelu 

George’a) godz. ord. 9 —1 i 3 —5 pop,

p is z c z a n y :
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarozano - mułowe, 
dla reum atykÓW . W cierpieniach stawów i k soi, w 
grułiioy stawów, po z łam an iach  i zwichnięciach, w 

p< dagrze, nerwobólach, zwłaszcza w Ischias. 
Urządzenia ak oo do mieszkań, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, a i  do najtań­
szych. Trzy baseny ozysto siarczar.e, trzy siarczano-mu- 
łowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich e 

kąpielami po 10 o t , drugi po 4 > ct
Wanny porcelanowe, marmurowe i drewniane.
Stosowanie kąpieli błotnycb, loki nych s niezrównai yir 
skutkiem. — Prospekty rozsyła Zarząd. — O kolica  
górzysta. — Lekarz ordynująoy Dr. A l. T e lcn -  
mann. Sezon od 18 maja: PISZCZANY na Węgrzech.

Rok założenia 1853.

Bob b a s t a ?  i Kantor wjmianj
pod firmą:

A B G O S T  E C E E L L E N B E R G  & S Y N
Lwów, Karola Ludwika 1 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, oraz 
monety itp., wypłaca wylosowane i płatne obligacye 

bez ładnego potrącenia i peieca
P R O M E S Y

do losowanie. 1 czerwca b. r. na losy państwowe z r 
186ł po K 18 na ozie i po K. 10 na połówki tych losów

Głowna wy. rana 3 0 0 -0 0 0  K.
Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja.

Wiedeń 26 maja. (Giełda towarowa). Cu­
kier 27-50 —27 60, na październik i grudzień 
2300—23T0. — Spirytus 4220—42*20 (spokoj­
nie). — Nafta galicyjska bez zmiany.

Berlin 25 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 85*15. Spirytus 0000.

Paryż 24 maja. ( Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa renta 9966. Mąka („Fieur de Pa- 
ris“ ) 31*30.

Frankfurt 26 maja. (Giełda zagraniozna). 
Kredyty austryaokie 20980. Koleje państwowe 
000*00 exciusive kupon. Alpiny 00000 Disoon- 
to 000’00. — Laura 000.00.

Budapeszt 25 maja. (Giełda zbożowa), 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa ua maj 17*80— 17*82, na październik 16*30— 
16’32; żyto na maj 0 0 0 0 —00’00, na paździer­
nik 13*30— 13*32; owies na maj 00*00—0000, 
na październik 11*22— 11*24; kukurudza na 
maj 16'20—15'22, na lipiec 14*62— 14*64. — 
Rzepak na sierpień 23*50—23*70. — Oferty 
na pszenicę: mierne. — Chęć kupna: mierna. 
Usposobienie: słabe. — Pogoda: zmienna.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 25 maja.

Murki 117’86, renta majowa 100*66, węgierska 
renta koronowa 98 20, akcye: austr. zakł. kredyt. 
667.6C, węg zakł kred. 786*50, anglobankn 808.60, 
nnionbanku 54l'60, bankvereinn 652.75, landerb&nkt 
466*00, kole1 państw. 668*76, lombardy 89 60 akcye 
kolei Elbethal 446 00, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 000'— , alpiny 535 75, Rima Muranyi 56100, 
prag. Tow. żel. 2694,00, losy tureckie 143-75, ruble 
268 76. Usposobienie: spokojne.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa: 2.31* 1.30, 8 .4 0 * . 6 00, 8.60, 6.25, 9.50*, 
Z BieBiowa: 10.36.
Z Podw<iłooiysk (na dworzec główny): 2 .3 0  7.29, 11.65, 

5.80, 10.20*; na Podzamcze: 2.15, 7.00, 11.81, 5.16. 
10 02*

Z Czerniowiec: 12.20*. 1 .40 , 6.10, 5.45, 9.10*.
Z Kołomyj: 10.05.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Bawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20*.
Z Ławocznego 7’29, li-45, 10’50*.
Z Tuchli 3-45 (od U |6 do 80|9).
Z Bełżca 5*00.

O dchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa 12.45*, 8 .25 , 2 .50 , 4.15*, 8.B6, 6.85*, 11.00* 
Do Rzeszowa: 4 10.
Do Podwoioozyek z dw. głów.; 2 .0 0 , 6.80, 1055, 9.00*, 

11.05*; z Podzamcza : 2.13, 6.48, 11.16,9.28*, 11 24*. 
Do Czerniowiec: 2.51*. 2 .40 , 6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Bawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.55 , 5.58.
Do Sambora 9.00, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi i Żydaozowa : 5.50.
Do Przemyśla, Chyrowa: 10.05* (od 1/5 do 80|9).
Do Ławooznego 7.80, 2.55, 6.25*,
Do Bełżca 11.10.

Pociągi lokalne.
P rzyc h o d zą  do L w o w a:

Z Brzuchowio: (od 14 maja do 10 września) 6.50, 7.60, 
9.5 ', przedpołudniem, tylko w niedziele i rz. kat. 
święta. 1.46, po połudBiu, tylko w niedzielę i rz. 
kat. święta 8.05, 4.16. 5.00. 7.41*, 8 55* (od 4,5 
10 9 włącznie).

Z Janowa: 8.18, 1.16, (od 115 do 80|9) 4.82, 8.45* (odl4|5 
do 10|9) 9.26* (od 14j6 do 10,9 w niedziele i świę- 
ta)

Ze Szoierca: 10.10* (od 1|6 do 10 9 w niedziele i święta) 
Z Lubienia W.: 11.62* (od 14|6 do l0|9 wniedz. i święut) 

O dchodzą ze  L w o w a :
Do Brzuchowio: (od 14 maja do 10 września) 5.50*. 8.80. 

(tylke w niedziele i rz. kat. i święta); 12.8C pi 
południu (tyłka w niedziele i rz. kat. święta) 2.10, 
,3.20, 6 10; 7.80*, 7.55*.

Do JaDo«a: 6.56, 9.16, (od 1|5 do 80j9) 1.85 (od 1415 dj 
10 9 w niedziele i rz. kat. święta), 8.08, (od 14 
maja do 10 września) 5.58.

Do Szczerca. 1.56 (od li6 do 10|9 w niedzielę i święta), 
Do Lubienia W.: 2 15 (od 1*15 do 10,9 w niedz. i święta). 
Do Bawy Buskiej 11-15* (haidej niedzieli).

Uwaga. Pooiągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczona są gwiazdką. Pora 
nocna liczy się od godz. 9 wieczór do 5 min. 59 rano.
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Le grand roi Pataeake.

(Ciąg dalsay)
W  ten sposób priyszio do cego, że owego 

dnia w  południe szef baty oy wiinej i jDgo se- 
kr6tarz stali drżąc na calem cieie i nie mogąc 
się zdobyć na słowo wobec je g o , królewskiej 
mośoi, kcóre twarz i dus*a skutkiem 8w etego 
powietrza i ruonn na wclnem pow etrzu lśniła 
większym mz zazwyczaj blaskiem.

—  Mówme, lodzie od pieniędzy— rzekł fcról 
lekceważąco.

Po chwilowym waLamu zabrał głos szef, 
podczas gdy sekreiarz jego drząoemi rękami 
obracał i kręo>l księgą kasową Nerwowym, 
prawie becząoym głosem przemówił szef co na­
stępuje .

— Wasza królewbka mości! Spadł ns mnie 
ciężki obowiązeK uwiadomić waszą krói ewską 
mość o niebezp-eczeństwie naszego położenia. 
W ydatki wyższe są niż dochody. Długi się 
mnożą .

Wzniosłe oblioze króla naraz aię zachmu­
rzyło. Przerwał on mowę jąka jącemu się szefo­
wi listy cywilnej . zapytał szorstko:

— A ch ! I  cóż na co poradzić?
Urzędnik milczał, a1̂  drzeć poozął je

szeze bardziej i wolałby być w innej skórze.
— A więc... proszę mówić, oo na to pora­

dzić ? — rzefcł nagie z surowym naciifci.=m.
— Wasza królewska mości...
— Tak, oo na to poradzić9 Może oszczędzać?
— A  może Dy naprawdę tak zrobić — po- 

tw .erdz '1 szef z pewnym rodzajem alg.
W tedy król powstał. Oba końce jego wą- 

sów podniosły się, jak kły u dzika i r*ekł ze 
scrasznem spojrzeniem

—  Pięknie, bardzo pięknie, nic prostszego! 
Zaoznę od zarządu listą oywnną. Obydwaj mo- 
żeoie s'ę uważać za zwolnionych ze służby. 
Tc jest pierwsza oszozędnośó. Rzekłem. Prc3zę 
mnie opuścić.

Obaj męże scali bez ruchu. Czekali. Ale 
na oo ? Może na to, żeby się ziemia rozwarła, 
aby len poonłonąć, a może, żcDy ich spadający 
sufit przywalił ?

— Proszę mnie opuścić — powtórzył Pa- 
tacake.

I nieszczęśliwcy ckłonili się i chwiejnie 
zatoczyli ku drzw.sm.

To kwestye pieniężne wogóle imały wła­
sność wprawiania króla w niesłychaną iryta- 
oyę. Zdawało mn się, że to jest mniej lnb wię­
cej pewnego rodzajn dyshonor, gdy się maje­
stat do takich nisk )Ł trosk poniża.

— Czy wy może myśliuie, że ja będę się 
tern bawił, żeby liczyć grosze, jak król Bel­
g ó w ! — mruczał Pataoake.

I  poozął przeciągać ręką po czole, jakby 
ohci&ł od siebie precz odpędzić te r iew j godne 
myśli. A le wnet uroozysty spokój osi adł mu ra 
duszy. Król uważał się za wywyższonego przez 
to, że ofiwaroie wyjawił, jak bardzo gardzi po­
dłą mamoną, a gdy okoytański marszałek 
szlachty wszedł do sali, poczuł się znowu król 
w dobrem asposob.oniu i nawet nie zwrócił 
uwagi na to i nie zdziwiło go woale, że mar­
szałek zjawia się w godzinie finansów na au- 
dyencyi.

Jednakowoż marszałek w szedł, mająo 
pierś napełnioną goryczą, a usta jego pełne 
były słów poważnych i gorzkich. Miał on u- 
wiadom.ó j6go królewską mość o smntnem pó­
łcieniu okoytańskiej szlachty. Gra w karty, 
kobiety, sporty i przepych rozdrabniają wszę­
dzie dobra familijne, majoraty, i.isty cywilne, 
emerytury, posag! i gaże. W  oałej Okoytanu

słychać było tylko o bajecznych długach i
0 publicznem zgorszeniu. Jak się zdawało, 
płynęła szlachta kn zgubi i i zupełnej za­
gładzie.

Kroi się zamyślił. Nie dlatego wprawdzie, 
żeby go wy.aśnienie marszałka miało nadmier­
nie poruszyć. O nic ! W yrobił on sobie już da­
wno niezbyt pochlebne zdanie o moralnych 
cnotach swoich książąt lennyoh. Żyw ił on 
w swej duszy wzgardliwe współczucie dis tych 
potomków niegdyś nadto sławetnych rodów i 
nie bez dumy porównywał upadek tych sta­
rych ras szlachetnych z rozkwitem rodu wła­
snego. Jedna tylko rzecz wywoływała w nim 
niepokój Oto na mooy swego wysokiego po­
chodzenie, piastowali owi książęta lenni wyso­
kie stanowiska. Mieli wprawdzie tylko tytuł
1 poD.erali żołd, gdyż n ioh boku załatwiali 
różne ozynności mężowie mniej szlachetnego 
rodu, ale czyż przykład książąt nie mógł prze­
niknąć stopniowo aż do owyoh prostyoh ofioe- 
rów, którzy ksryerę robić musieli.

Ażeby temu zapobiedz, zarządził Pat&ea 
ke już oddawna, żeby się jenerałowie i mar­
szałkowie honorowi jak najdalej od swych puł­
ków trzymali. W mawiał w nich, że ze względu 
na ciebie samych i swoje stanowisko, powinni 
kłaść naoisk na trzymanie się zdaleka i unikać 
wszelkiej możLwośoi jakiegokolwiek poufałego 
zbliżenia, a książęta posłuchali tej radj i to 
tern chęti. lej, że opróoz pióropusza na heimit 
i gaży, armia mało co ich obchodziła.

Jego królewska mość dowiedziała się je­
dnak że niektórzy z tych książąt-jenerałów 
czasami swe pułki zbyt gorliwą otaczali opieką, 
przynajmniej dlatego aby u swoich dcDize sy­
tuowanych poddanych urządzić naciągnięcie 
na fiuta, albo też, żeby z życzliwej protekćyi 
wybijać monetę.

Ale król sttarcił ostro naciągających ksią­

żąt lenuycb, a eh wierzycieli natychmiast za­
spokoił.

Po btirazo długim namyśle rzekł Pata­
oake

—  Smutne to, Łe ci dzielni oficerowie nie 
mają możności, aby działalność swoją na lepsze 
mogli sprowadzić tory. A le to wszystko jest, 
między nami mówiąc, winą te^o pokoju, który 
nas na złośó prześladuje. W łaśoiwie mum prze­
konanie, że okoytańscy książęta posiadają mę­
żne seroa. i szlachetne dusze i dążą do sławy 
i zaszczytu. Smutne położenie, w ktorem z ko- 
nieozn jic i się jnajdują, zmusza ich do szukania 
w swojem otoczeniu tego wszystkiego, co mo­
głoby zaspokoić ioh pragnienie bohaterskich 
czynów. Należałoby cię rozejrzeć, ozyby się nie 
de.ło co zrobić z koloniami ? Tak ! Bardzo do­
brze... W yszlę zt.dłużonyoh książąt do kolonij. 
Tam znajdą oni z całą pewnością jakichś paru 
niewinnych murzynów, którzy im dadzą sposo­
bność Ujawnienia odwagi. To jest jedynie ra- 
cyonalna droga. Pójdą tam, aby prowadzić woj­
nę z koloniami i w koloniach. Dlatego wrócą 
om Suamiąd midrzcjoi i uspokojeni, albo też 
nie powrócą woale.

Ci przeklęci czarni nie uznają jedynego 
prawdziwego Boga. Och, jak to cudnie! Bśg 
sam chyba zsyła mi teraz natchnienie. Maję 
oni bogów fałszywych, te czarne łotry, a ci bo­
gowie są ze złota i ze srebra i są wyłożeni 
drogimi kan ieriami. Wojna bogom fałszywym! 
Okoyoańska szlachta postrąoa bałwany, a ich 
odłamk; i gruzy zabierze z sobą w kufry po­
dróżne.

W  ciągu s rojej improwizaoyi, którą wy- 
deklamował, stojąc z wyciągniętą ręką, tak się 
zapalił Pataoake, że stał teraz bez ruchu.,. Mar­
szałek szlaohty skorzystał z tej sposobności i 
cofnął się, składając ukłon głęboki.

Po marjzałku szlachty kolej przyohodzi

na bankiera Saiomona, który 'aohowujo się 
wobec króla z ogromną poufałością, król bo­
wiem winien mu jest dużo pieniędzy. Brylanty, 
któremi na wszystkich zebrań ach obwieszoną 
jest żona Salomoua, irytuje znowu króiowę, 
której brylanty niestety są zastawione.

— Powiedz m ‘ , mój kochany rad zoo — zaozął 
król — ozy stan mojej lb ty  cywilnej jest na- 
piawdę taki m arny?

— Wasza królewska m ości! Położenie finan­
sowe tak wielkiego króla jak ty, nigdy złe być 
nie może. Żadne położenie złe być nie może, 
jeżeli się niem zajmuje Salomon. Panujesz 
ohwałebn e, w&sze królewska mości i jeść to 
Wiolkiom nieszczęściem, i s oi twój niekompe­
tentny minister tak źle pomaga. Między nam. 
mówiąc, czy się kiedy młokos gołowąs znał co 
na finansach ? Wasza królewska moś i dzierż 
nadal panowanie na ohwałę państwa, a dopro­
wadzenie dc porządan tyoh małych kwestyok 
pieniężnych zostaw iwemu Salomonowi. Jest to 
rzecz całkiem prosta, jeżeli się czło wiek zna na 
interesie, np. proszę! Znalazłem tu w moich 
koięgaoh trzy miliony, trzy marne miliony nie­
zapłaconych procentów. Czyż miałem taką dro­
bnostką przerywać ci w twoioh wzniosłych za- 
jęciaoh ? Nieprawdaż ? N ie ! Dopisałem popro- 
stu procenta do kapitałów. Zaledwie 6°/o ko­
misowego policzyłem sobie za tę operacyę, a 
me jest tc u mnie wcale żadna chęć zy sku, 
która inną w takim wypadku powoduje ale je- 
nno, Jedyne pragnienie, ażeby cię uwolnić od 
ciężarów małych, drobnych kłopotów. W ystar­
czy, ażebyś swoją wzniosłą ręką dostojno swoje 
nazwisao „Pataoake" położył na dole tego ar­
kusze, który przygótowałem, i sprana jest za­
łatwiona. To jest oałkiem proste, nieprawdaż? 
Przyniosłem nawet z sobą pióro i atrament. 
A  nie potrzeba na załatwienie tej sprawy wię­
cej czasu, niż na podpisanie wyroku śmierci,

(Dokończenie nastąpi).

Handol win i delikatesów
LUDWIKA JULIUSZA STADTMttLLERA

Lwów, Eotel ae Franęe.

Codziennie koncert w ogrodzie
hotelu.

Kawiarnia Wiedeńska
znakomita k&wa.

Za trzy korony franco
(cena księgarska sledm koron).

Sjłamy 10 rdźnycll M V  „ B i b l i o t e k i  N o w o ś e i “ .
Adres: B iu ro  D zienn ikó w  w  te Lw ow ie  P a s a ż  H iu s m a n a  9.

B a r & u d a  F o ta a i ie H o g o

Skład i Wypożyczalnia fortepianów i Pianin
obok Kuęgarni Pclikiej 

przy ni. A kadem ick ie! I. 2.
—=  Sprzedaż na dogodnych warunkach

10 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 ©

Miastowe Bioro o. Lustr. Koki Państwowych
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

W y d a je :

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
(Fahrscheinhefty) k om b in ow ał. 3-Okrei.nc (Bundrtije, i pc wro* 
Ino do wazTstk'oh i za Tszystkich iL^oimejizych miajacowoś-i Eu­
ropy i —fcin^ócią 4 0 — 0 0  i 9 0  dni I op u stem  od 12—3 5  p ro ­

cent oi cen normaljyoh.

Do W iedn ia  z ważnością 4 5  dni.
Ma o b e c n y  s e z o n

polooa się zeszyty jazdy powrotne z ,«dp iwredn m crustem do wszy­
stkich miejscowości połudmo wyoh Jak :

B iarilz , F lu m e (A b b azyl), W e n e c y l (Lido), T riestu , C a -  
prl, M eapolu , M lzzy F lo r e a c y i, R zy m u  ete.

Do Karlsbadu, W ro „a w ia , Drezna, Lipska, Barl.na. Bre­
my, Hamburga, Paryża ■ wainośt>i% 45—60 t 90 dni.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
awykłe do wszystkich s ta c ji w hra|n i zagranicą.

Sp rztdai wszelkich rozkładów  jazdy i przew odników .
Zamówione bilety na prowmcyę wysyła się za zaliczką 

15̂  pocztcwą lub też za pośredni otwem odnośnej staoyi kolej.

t

P n j zamówieniu biletu zestawiilnego naleśj nad*sl»>ó i  ko­
ron j zada u i 'uda* dzień, od którego trlet- ma by* walnym.

T W M M M  a i M W M

I  P o  c e n a c h  i1
•

redaŁoyjiyoh astoasegD. do «say*$- 9 
ilob bsz vryjątku dsieaników, 9
lw ow skich , k raks  u ik ic ś  , 9  
w arsraw irtdoh , w tedetiekleli, |  
o ze tk lo ii, i r n i i r n k ic ł i  sei., V

  osasooisn; faoh.-iwyob miojsoowych,
m  sardejsoo iryoh 1 ^agraniosuyob, za- _  

ońwieoi* aa klisao 1 rysunki dr •  
-■ jło.Boń, p reuum ora l^  na t

S  w sze lk ie  pisiua •
przyjmuj® ®

9  iito c ja  iziefldiliów 1 ą k m  9

9  ii  Łiworris, Pazaft Hani.jsiaiir W?. ®
9  Kosztorysy jncls. ^
9 M^MO J 1 MS J >91 i

I

a B »  m
dla miast, gmin, foi*arków, fabtyk, ogrodów, gmachów publicznych, domów

prywatnych i t. d.
Poszukiwanie i uohwyoenir źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie pomp. 

Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O O R Z E W A N T Ę

wszelkich systemów
i W E N T Y L A C Y Ę

Łaźnie, Mechaniczne pralnie i suszarnie i t. d.

999999999999C
I  D robna o g ło a z e n is . J  

^  w w
H l r ł f i f l  p łó c u n K o r c z y i  i m  

| bCelizny gotowej, Lwów, 
ul. Halicka 16, poleca kompletnie goto­
we wyprawy ślubne wra* z pościelą po- 
oząwzisy od zlr. SCO.

U pi«r pełń. krwi ang 12 l»t, guiady, 
bez blądu, dobry reprodu .tor do iprze 
dania Barząd dóbr Bukown — poczta 
Nadyby- Wojutycze.

ltosiatnie utrzyn.anie — ser­
deczną w dzięczność i swemu- 
a la ą  prawdziwą m iłość i serce 
o fiaru je  w dow iec swej przyszłej 
m ałżonce — zą op iek ę  nad 
dziećm i i wniesienie posagu hi 
poteeznie ubezpieczonego Zgio  
szeuia pod £ .  BK. C. Sam bor 

poste restante.
Fo to g ra ficzn e  a p ara ty  najnow­

szych kcnstrukcTi i pr«yoory w najwię­
kszym wyborze poleca "Władysław Bo 
rzem ak l i 8ka Lwów, T*atralna 7 (na- 
przeoiw katedry).

ielka z Londynu

©

O O O O O O O O O O O o

Póinoono niem . Lici j  di?
(N o rd d e u ts o b sr L lo y d )

Generalna Agen tera dla Gałicyi 
»Me Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

U

Bezpośrednie połączenia przewozo­
we, cesarskimi pospiesznymi, i po- 
-  —  cztowymi parostatkam i.--------

Do Stanów Zjedn. £ meryfci;
(Nowego Y orku; Baltimore;?Galvestonu)
Kanady; Brazylii; Argen­
tyn1 (Buenos Aires) Australii; 

Japonii, Chin ete.
B ile ty  kole|ow« do k ażd e j e tacy l P ó łnocnej A m eryk i.
Karty okrężne do jazdy „Naokoło  swata11
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak ląuowych jak 

i morskich udziela i sprzedaje bilety

toalia apnra Półi, niem. Llojoo w Lwowie
; P a t a ż  H ausm anna 9 .

Og

8
< > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1  o o o o o o o o o o o o o

‘iedaktor odpome- «ialny., WaolBW I1 iaStOWSki-

z najlepi symi polsobniami Doszukuje po­
sady na lato w '.ryśs^yoh doiukch. Adre 
sa „Loi^yn'. Lwów, B iu ro  dzienni 
_______ków  Pa.ai Hausmana,

projektują i wykonują.

Inż. Leonard itsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Or. UHMY

w płynie
Doskonale odtłuszcza i od­

kuła skórę, zapobiega 
wypa-aaiu włosów, — 
wzmacnia ,cb poroś'. Do 
nabycia w zas- fcniej- 
szych aptekach, drogne- 
ryacr i składach pe. fum 
Główne i kłady : — we 
Lwowie Hay, Mikoiasob; 

t: Kraaawie i Heim

bAhjątek ziemski
w pow iecie  u ie le ck iu  

079 m órg o b s /a iu  należycie 
zagospodarow uny z l iweuta- 
rzeui żywym i murtwyu* do 

nprzcdauin. 
In fo rm a c ji  udziela  l in y  Dr.

Na ce&s wakaoyj
•d llipoa do wraeśnia do w yn ajęc ia  
willa w urooaam połoienin. skłaaajyca 

s ę * ;  pokoi, przedpoko u i ‘kuchni a 
kom p.etnem  syiw orr , u  um eblo­
w aniem , kredensem I urządzen iem  
kucfienncm . Zgłosienia j-rayjmuje Ad- 
mmistracya Jnform alo i a" — Lwów, 

Kaleoza 4.

Tertil
Adwokat w Tarnowie.

Art/styczny Zakład rytowniczy

MaKsa Glasermana
Lwów, ul. Sykstuska I. 17.

wykonywa ęnstownie i tanio-
Stampilib metalowe i kauesukowe, ta- 
blioe i napisy metalowe, numera o- 
ryentacylne, tablic- - fframcane, odzna­
ki dia straij, oboęgi ur ploub, nu- 
meratory i stampilio * datami dm o. 
k. Starostw, bądów i t. plf marai p if  
czątko .»e, oraz rółn» grawury na wsiel- 
kioL metalach S nad drukarń ku- ozu- 

kowych i farb do stampilii.

Ogrodnik
oc Jaśnie Oświeconych Ksiąitt Bauzi- 
wił/ów, poszuknjb posady zaras lub od 
l£ czerwca 1805 r. mogący wykaza* się 
ohlabnemi świadeotT ami jako idolny we 
w izyutkich gałęziach ogrodnictwa. Adras:

w  T y c zy n ie
®999999i90999999999
i^otrzebny zaraz

Ekonom
starszy człowiek, wdowiec lub ka­
waler. Pensya roczna 480 koron i 
wikt całkowity. Odpisy świadectw 

nadsyłać do dyreacyi dóbr 
w Niedżwiedni poczta Turynka 

Pośrednictwo wyklucza się. 
^99999999999

Poszukuje stą
spólniiia z 1 apitałem * do 10.000 *łr. do 
sobdi ego i rentownego intoiesu. Próo* 
udziału w zyskach, ruośna pobiarać wy­
nagrodzenie za ewAotuul-ie praoe. Blia- 
acyoh inforinacyi udzieli Wny Dr. B o- 
r y s ie w ic z  tdnokat kraj,  ̂ przy ultcy

Słowackiego 1. 16.

©GG&GCJOOGG o o o o o o g c  '•
W sprawac.l losów  prozimy sko­

ny stao i  naszych usłng. Sprzedajemy lo­
sy takia na spłsty saj - lięoznj Lusy za­
stawiane wykupuj omy i udntąpujeriy ie 
na spłaty. Prozimy zażąda* noazegu ka­
lendarzyka bankowego, który rozsyłamy 
Dezpłatnit Kupno i sprzeda* efektów i mo­
net. SchOtZ I h i aj' a Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2. 
@ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0

i?juro og ł oszeń i r ek l amy  
A. Chulawskiego

w  W i e d n i u  V I ,  G e t r o i d e m a r k t  1 3 .
(Telefon 2 482).

Szybkie wynalezienie kapitalistów, posad, przeprowadzenie kupna 
I sprzedaży w drodze ogłoszeń, we wszystkich pismach Świata. 
Najtańsza ceny. Pośrednictwo w handlu I przemyśle. Informacye 

I adresy. Zakupno wynalazków.

Ogromna znizka cen Gramopńonów
Najprzyjemniejsza rozrywka w kaidtm Sa LONIE 

Nc- Fe Mazury, Walce, Kadryle Kołumyjki i t p nadeszły.

Gramofon z koncertową membraną od 22 złr. 5G ct. do 100 zł.
Sprzedać za gotów k ę  i na raty, cennik gr.jJ"'s. 

Jeneralny zastępca na Gaiioyę:

Tadeusz Górski

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 
dla kobiet

Tygodnik kad i PoTieioi
Ma ro k  1 9 0 5  zapow iadam y

dwie nowele 'V t7ł a d y s ł a w a  K a y  m o n t a
z cyklu

„Nad Morzami"
Gustawa DaniłowsKi „Laureat", Zofii Wójcickiej „Młodzie­
niec z Saii, ‘ i obszerna powieść Antoniego Miecznika pod

tytu łe m :

„ K S I Ę Ż N A  S A F T A “

W dziale literackim: Nowelle, Sprawozdania krytyczne z li­
teratury własnej i obcej, Artykuły w kwesfyaeh społecznych, 
Korespouaencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód co  t y d z i e ń :  Rycinę kolorowaną mod pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. C o m i e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bloułkf, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
C o t y d z i e ń  dział praktyczny p t . : Poradnią dla kobiat 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczuy, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szand&ńską.
in fo rm acye  do tyczące  b ieżącego za in te reso w an ia  i po- 

  pyta p ra c y  dostępnej Bobleole. = = = = =

JNowość!
na porę letnią
HaiUAkl tanie i trwałe, P rzy ­
rządy gim nastyczne Jako to : 

kółka*, trapezj* i t. p. 
H uśtaw ki d la  dzieci zupełn ie 
bezpieczne w kszta łcie  koszów 

i t. p.
K rzesła  leśne w w ielk im  wy­

borze u firmy

Alojzy fliibner, L»ów
Rynek I. 38.

Na wszystkie
h-x *my)ątku piżm a rodsiennr mitfMcomc, zam iejteo- 
•sr, w iedeńskie i zagran iczne, tygod n ik i. ilusiracye  
a r t y s t y c z n e ,  pism a hum orystyczne, m oay, zu rn al 
p rzy jm u je  prenum eratę z  dostawą  «e m iejscu lub 

w ysyłką  na prow tnryi po cenach red akcyjn ych

ikow i
L  w ó w ,  p a s a ż  U n / a s m a n a  9 .

* Ggloa«am& do wszynfcuieh pism najtan ie j. *

Papier x fabryk: Braci Fiałkowskich.

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana ' J

W arun (I p renu m era ty :
We Lw ow ie  kwarualaie 3  kor., z dostawy do domu 3  kor. 6 0  h., 

na p row incyi a przesyłką pooztową 3  kor. 6 0  hal.

!!Juź wyszedł!!

Kury er kolejowy
Ważny od 1. maja 1905.

R ozkład jazdy p ociąg ów  osobow ych  pospiesznych w Ga­
licy! i Bukowinie.

Połączenia do miast za gran icą  ( lo  lllie jS C  k ą p i e l o w y c h  
oraz ceny biletów  d o  w szystkich stacy.

Cena 30 hal. z przesyłka 35 hal.
Do nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 

i we wszystkich trafkach.

Z drukarni E. Winiw>ą


